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N O W A
aństwie Ńiemieckiem

W m ie jsc u ................................ .. ■
Do Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii.

Szwajearyi, Turcji i innych krajów 
Pajedyaozy B&mer kosztuję 10» oectó , z P o sy łk ą  pocztową 1 »  oentów ; -  we Lwowie w 

Biurze dzIennlków P l^a^ oL Karola Ludwika 9, do nabycia po lÓ ct.
F r e n u m e r a tę  >r~yr,n:ljii 8ię ^  C (lty’n i i / sU{t.'

Listy z pieniędzmi Prea™®f»t‘ i ogłoszenia (instreiy) uprasza się nad-
syłać franco do Aihnmj"*1a 7 v formy v  Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopiecze- 

h>wane nie P0^ 0̂  P °wc.i. — lis tó w  niefrankotcanych nie przyjmuje się.
i  t W tltl^ 8V la n y e h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d re s  B® J l  * A i tm in l s t r o c y i :  C i lc a  *w. J a n a  N r . i a . REFORMA
P r « B a m « r M | f  p r * y j * t w j ą ;

z a m ie j s c o w ą :  A dm ^i^seya ^ o ^ -  te fo rm y'' i wszystkie trsędy p a to w o : m l o j h ^  
w ą :  AAnimsiracys .Nowe} W  ™ y  • ~  Magazyn nowoćei F. A. Grwar, .  Główna trafika 
w Bynku -  Bmro (Ig. Herz) Pl&c Maryacki 9 . __ Handle. E gmidowicza i 8 . W. Niemojew- 

skiego * sakiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzki^.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e  M<5 » o g ł o a s e n i a  przyim ną Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn. ulica Km ols Ludwika,11. - y  T ^ 0 ^ ie  J6zef t  » _  W W n e i w -— •***».>• — — - , •« a  u m o w ie  Jozei r u n — e  P n u i T .
A la  Heszcles. — V, J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. _  w  W i e d n i a  pp. Kaa* n -t a  L Fo­
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie “^  ®e^ .  B erliniJ Lipsku,' Bazyiei i W W m  
w iu ) .  — A Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, K Mosne (takie • I  jfliuif Hamburgi , MonuebiuiB 
i Norymberdze). — W P a r y ż a  Scoietó Mutuelle de PubHeitt A. L o r e t t e ,  directour, RueCauyiartiH ML. *
O g ł o s z c d i a  (inseraty) pr*yj*dje Administracja za opłatą o d  miejsca wiersza drobnjm pi 
smem (petit), za pierw.zy rm  10 ct., z* każdy następny raz p0 6 eent _  u a n e  po 30
centów od wiersza za każdy raz — Z a ł ą c z u i k i  do ,Nowej Reformy* (prospekta, syrkuiarse,

ię za cenę 1 złr. od 100 ogz«u p '-raj ^  tamiejscowyob, a 50 owt.ogłoszenia itp.) przyjmuje dię    m _____
od 1 0 0  egzem, dla miejscowych prenumeratorów. —  N a le ż y to ś ć  upraaau‘,~{ j b p n ó u  ńrlT*3*'-

przevaŁcm pocztowym.

Od Wydawnictwa

Ce em uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejseo- 

i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Noweg Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
wie N. Reform y  mogą otrzymywać od 1 lipca 
kr. następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

„ U c h o  m u z y c z n e ,  teatralne i  artystyczne* 
wJchodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cen ie :

W Krakowie: miesięcznie 62 ct., kwartalnie 
1 złr. 8C ct,

Na p row in cyi: miesięcznie 92 ct., kwartalnie 
2 złr. 76 ct.

„ N O W E  M O D T «  po cenie znacznie żni­
wnej, a mianowicie: I złr. 20 Ct. kwartalnie, 
4Q ct. miesięcznie.

Przed zebraniem się Rady państwa.
i i i .

. Na razie nie da się jeszcze nic powiedzieć, o 
'te gabiuet obecny okaże się. wdzięcznym i wy- 
r®Zumiałym dla tych, którzy tak bardzo przyczy­
n i  się do utrzymania i utrwalenia jego egzysten­
cji. Z tego jednak, co dotychczas wiadomo, mo- 
z°a mieć pewną podstawę do obaw, a niewiele 
°tóchy na przyszłość. W mimsterstwie najpierw, 
P° ustąpieniu Polaka dra D u n a j e w s k i e g o  ob- 
•1M w atną tekę skarbu urzędnik, Niemiec, dr. 
k t e i  n b a c h ,  wskutek czego wpływ nasz na 
sPrawy publiczne niemałego doznał uszczerbku.

żądania Koła, postawione podczas ostatniei se­
sji, nie doczekały się należytego uwzględnienia. 
Ksgulacya rzek galicyisirich odłożona ad calendas 
graccos, o reformie procedury cywilnej i kodyfi­
kacji ustaw skarbowych nie ma mowy, reforma 
POu-tkowa i zmiana w ustawach o nai.iżytośeiach 
y  dalekiem znajdują się polu, a lokalna sprawa 
krakowska, budowa gmachów szkolnych, natrafia 
kezustannie w ministerstwie oświaty na nieprze­
widziane przeszkody. Pod jednym  względem tyl- 
k° możemy zanotować pewne, chociaż nieznacz- 
u* ustępstw a: oto rząd postanowił założyć fakul- 

medyczny we Lwowie, w roku przyszłym u- 
‘Worzy nowe gim nazjum  w Podgórzu, a obecnie 

J przyznał wyższe nad spodziewanie subwen- 
eJe dla szkół przemysłowych galicyjskich.

. Wszystko to, razem wzięte, nie może zadowol­
i ć  Koła polskiego, szczególniej, jeżeli się zważy,
' równocześnie na potrzeby innych krajów ko­

n n y c h  ze skarbu publicznego tak znaczne pły- 
sumy. Nie znamy wprawdzie budżetu na rok 

. ° 2, ale zwiększone wydatki na wojsko każą 
domyślać, że i obecnie cząstka, dla Galicyi 

1« znaczona nie wiele różnić się bedzie od te- 
gorocznych pozycyj.
nr7„,! P'v: ^ leig0 położenia powinno Koło polskie
K W ■ i  taktyki Nie jesteśmy zwo-|  milkami ^  „ J n|
i»l p r e z * .  gabinetu,
który właściwie kieruje całą polityką wewnętrzną 
ale niniemamy, że prepondereneya ministeryalna

i przemożny wpływ hr. Taaffego wymagają ko­
niecznie pewnej przeciwwagi w parlamencie. Sta­
nie się to niewątpliwie przez utworzenie takiej 
większości w Radzie państwa, któraby potrafiła 
zachować niezawisłość wobec gabinetu i m inister­
stwa, z urzędników złożonemu, nadać barwę wię­
cej parlam entarną, niż dotychczas.

Do wykonania tego ważnego dzieła jest powo­
łane przedewszystkiem Koło polskie, posiadające 
zanfanie dynastyi i zajmujące pośredniczące sta­
nowisko pomiędzy klubami parlam entu Umiar­
kowanie, z jakiem dotychczas Polacy w Radzie 
państwa postępowali, ułatwia wprawdzie delega- 
cyi naszej w wysokim stopniu to trudne zresztą 
zadanie, ale nie daje zupełnej rękojmi powodze­
nia. Kto bierze inieyatywę w utworzeniu kieru­
jącego stronnictwa w parlamencie, ten musi wska 
zad drogi, któremi będzie postępował i większość 
tę prowadził. Stanowisko ściśle prowincyonalne, 
zakres działania, ograniczony tylko do spraw kra­
jowych, wystarczyć nie inoże. Koło winno wystą­
pić z inieyatywą w kwestyach ogólniejszego zna­
czenia, zaznaczyć i zamanifestować zapatrywania 
swoje na sprawy, obchodząc zarówno kraj nasz 
jak i inne prowineye monarchii, powinno wytrą­
cić w ten sposób broń z ręki przeciwników i od­
zyskać tę syrapatyę, którą niegdyś zdobyli sobie 
przodkowie nasi jako obrońcy wolności, cywilzacyi 
i sprawiedliwości. Epoka rewolucyjnych wstrzą- 
śnień i niewczesnych porywów minęła wprawdzie 
ale pozostało niebezpieczeństwo reakcyi, grożącej 
obaleniem lub ograniczeniem konstytucyjnego ży­
cia i nowożytnego parlamentaryzmu, wzrósł so- 
cyalizm, domagający się reform społecznych. 
Wobec olbrzymiego postępu w ostatnich lat dzie­
siątka można słusznie powątpiewać, czy obecny 
system reprezentacyjny odpowiada w zupełności 
warunkom społecznego życia, ale to zdaje się być 
pewnem, że obalenie konstytucyonalizmn i pano 
wanie reakcyi poprowadzić musi ludzkość wprost 
do wielkiej rewolucyi socjalnej.

M y wskutek wyjątkowego naszego położenia, 
jesteśm y mniej niż inne narody zagrożeni tą ka­
tastrofą my też posiadamy więcej przedmiotowo- 
ści w ocenien.u stosumrów społecznych, wym»- 
gŁ,ącyth koniecznie naprawy. Stąd i inicjatywa 
Koła polskiego może być skuteczniejszą i łatwiej 
prowadzącą do celu.

Skoro zaś delegacja nasza zajmie należne jej 
stanuwisko w parlamencie wiedeńskim, skoro usi­
łowaniom jej powiedzie się utworzyć większość, 
zdolną do rządu, natenczas spodziewać się można 
że i sprawy kraje. wD innym pójdą torem i że nie 
będziemy się potrzebowali zadowalniać utartą for­
m ułką: „rząd sprzyja krajowi." Ozy dotychczaso­
wa komisya parlam entarna Koła zdobędzie się na 
tę inieyatywę, której żądamy, na to nie można 
stanowczo odpowiedzieć, nie znając zakulisowych 
stosunków naszej delegacji. Z tego jednak, co 
doszło do wiadomości publicznej, wynika, że pe­
wne odświeżenie sił w gronie, kierującem poli­
tyką Koła, byłoby ze wszech miar pożądanem, 
podobnie jak i uregulowanie stosunku delegacyi 
do dziennikarstwa krajowego. Nie chcemy wzna­
wiać drażliwej sprawy, która w ubiegłej sesyl 
parlam entarnej doprowadziła do zerwania stosuu- 
ków pomiędzy Kołem a niezawisłemi dziennikami 
galicyjskiemi zaznaczymy tylko, że naprężenie 
pomiędzy delegacją wiedeńską a prasą krajową 
jest wyjątkowem zjawiskiem w Europie. Podczas 
bowiem gdy w innych krajach reprezentanci na­
rodu porozumiewają się z dziennikami, udzielają 
im informacyj i starają się wpłynąć przez dzieu- 
niki na opiuię publiczną i na rząd, u nas od sa

mego początku prawie dzienniki niezawisłe są 
traktowane na równi z nieprzyjaciółmi narodu. 
Jest to bądź co bądź stosunek ni maturalny i za­
równo dla kraju, jak i dla delegacyi samej szto  
dliwy. I  pod tym względem przeto powinna na­
stąpić zmiana w taktyce Kola, bo w chwili, gdy 
od skupienia sił powodzenie sprawy publicznej 
zawisło, nie rozdzielać i drażnić, ale skupiać i łą­
czyć sprzeczne żywioły należy

Rada nadzorcza Towarzystwa Ubezpie­
czeń w sprawie podhajeckiej.

”L i e. e l d o w i e  o d s t ą p i l i  b e z i n t e -  
r e s o w ^ n i e  od k o n t r a k t u  d z i e r ż a w y  P o d  
l i a j e c  —  oto wieść, która lotem błyskawicy 
rozeszL- « ., zoraj popołudniu po mieście i przez
wszystkie z zadowoleniem przyjętą została

Od godziny 9 rano (j 0 3 popołudniu obrado 
wała wczoraj w ginacjju Towarzystwa Ubez 
pieczeń k o m i s y a  R a d y  n a d z o r e z ej i tra ­
ktowała z pp. U lienfeldam i o odstąpienie od kon­
traktu. Koło południa podp;sana została przez p. 
Lilienfeldów d o b r o w o 1 n a umowa, na mocy 
której zrzekają się 0nj p raw opartych na kontra­
kcie dzierżawy kluCZa p0(jhajeckiego, zawartym 
z dyrekcyą i przystają na czteromiesięczna status 
quo, w którym 10 czasie Towarzystwo załatwi w 
dalszym ciągu _ kwestyę dzierżawy i zwróci pp. 
Lilienfeldom istotne, p rzez jawafcie kontraktu 
dzierżawy poniesione koszta. L i c y t a c y a  p u ­
b l i c z n a  na dzierżawę klucza podhajeckiego roz­
pisaną będzie na początek listopada b. r  Z pod 
licytacyi wyjęte będą 3 folwarki, już poprzednio 
przez Lilienfeldów dzierżawione za cenę 12.000 
złr. rocznie, a których dzierżawę zastrzega im 
niniejsza umowa na przeciąg f 6 lat za cenę 
17 000 złr. rocznie prz^z pierwszych lat 12, a 
po 20.000 złr. czynszu dzierżawnego za ostatnich 
lat 4.

Od publicznej licyiacyi d ■ jrtd -wnej nie bydą 
wykluczeni pp. LnienfeLT-jwie, w razie jednak, 
gdyby konsoreyum z obywateli pndhajeckich, jakie 
tymczasem, się zorganizuje, zaczarowało równą 
z pp. Lilienfeldami tenutę daorżawną, będzie ono 
mieć przed nimi pierwszeństwo.

Na takich g łó an y ch  w a lk a c h ,  po długich 
debatach i ożywionej dyskusyi w łonie komisji, 
opano umowę z pp. LilienfelJarui. których dobre: 
woh ma Towarzystwo do zawdzięczenia, że bez 
znaczniejszych stra t wycofuje si« ze sprawy p rzez 
ogół potępionej, a dyrekcyą, ie  Prz(?z unikniecie 
bolesnych stra t m ateryainych korzystniej usposo- 
biła d a siebie większą czę^ Jtady nadzorczej. 
/ja taki obrót rzeczy wzięły, to w pierw ­
szym rzędzie Lilienfeldów, k^rzy sami zgłosili 
się wczoraj pisemnie do prP esa. kom isji, jż w 
poczuciu obowiązków obyw ać ek odstąpić są 
gotowi od zawartego z d y r e k ^  kontraktu dzier­
żawy. To też po podpisaniu o<jjlOS,.ieJ . umowy Wy- 
raził p. Staro wiejski, prezes jromisyi Rady nad. 
zorczej, pp. Lilienfeldom uzn>Dle /a  "8 p e ł n i e -  
Ł t e  t e g o  o b y w a t e l s k i e j 0 c z y u u “ , — co 
Rada nadzorcza na pełnem, wi{CZ0.r j9 m . posiedze- 
mu aprobowała i przyjęła d o ^ ' . 1 wiadomości.

ten sposób załatwioną zoS*a 8 wosf-ya jedna, 
kwesty a dzierżawy Podhajec, p^. , a 00 rozwiąza­
nia druga, mianowicie, c z y  i o ’ 0 w 1B n ą j e sf. 
w c a ł e j  s p r a w i e  d y r e k e J a. - t o w a r z y ­
s t w a .  Zastanawiała się nad 01 on3lsya i po­
wzięła ostatecznie uchwały, k^re stre8zczały się

w tem, że komisya nie odbiera dyrekcyi zaufania, 
lecz musi wyrazić ubolewanie, iż dzierżawa z L i­
lienfeldami zawartą została wbrew inteneyom 
Rady nadzorczej.

Kiedy wczoraj o godzinie 6 popołudniu zebra- 
*a się Rada nadzorcza na posiedzenie, w iedziano 
już o zawartej z Lilienfeldami umowie. To też 
usposobienie było już znacznie przychylniejsze dla 
dyrekcyi, choć nie brakło równie stanowczej, jak 
na poprzedniem posiedzeniu opozycyi.^ P 0 długich 
rozprawach, trwających ud godziny b do 10 wie­
czór, w których brali wybitniejszy udział pp. Mę- 
ciński, Straszewski, Gniewosz, St. Badeni i w. i. 
była chw ila, ż e  c a ł a  d y r e k c y ą  m i a ł a  s i ę  
p o d a ć  d o  d y m i s y i ,  ze względu jednak na 
nieobecność dyrektora, p. Henryka K i e s z k o w 
s k i e g o, od zamiaru tego odstąpiono.

Rada nadzorcza, znękana całodzienną wytęża­
jącą dyskusyą, przerw ała posiedzenie i wtedy do­
piero zawrzało po korytarzach gmachu ubezpie­
czeń i w bufecie, dokąd cisnęli się chciwi wia­
domości, jaki rzeczy obrót wzięły, a że między 
ciekawymi nie brakło wybitniejszych urzędników 
Towarzystwa, rzecz łatwo zrozumiała.

P0n°w nem  zebran:u się Rady nadzorczej 
zapadła następująca uchwała, opierająca się na 
wnioskach komisyi, w ostatniei chwili za poro­
zumieniem się z tą komisyą w decydującą uję­
tych formę. O to  t r e ś ć  u c h w a ł y :

„Zważywszy, że dyrekcyą Towarzystwa wzaj. 
ubezp., wydzierżawiając klucz podhajecki pp. Li­
lienfeldom, prawie jednocześnie z zakupnem tych 
dóbr miała wprawdzie na oku korzyść człontów 
działu życiowego, ale działając zbyt pospiesznie, 
pozbawiła innych, możliwych współzawodników 
nabycia praw do dzierżawy, a nadto nie poczy­
niła żadnych kroków, aby wejść w porozumienie 
z dotychczasowymi dzierżawcami, celem zawarcia 
kontraktów dzierżawnych na dalsze lata, bez u- 
mniejszenia dochodu działu życiowego;

„zważywszy, że zawierając kontrakt dzierżawy 
z wiadomością prezydyum, uważała za zbę­
dne przedłożyć go Radzie nadzorczej, co dla 
jatkowych warunków i charakteru tej sprawy nie­
wątpliwie wskazanem było —  komisya przed­
kłada w nioski:

Wnioski te Rada nadzorcza u c h w a lą  po czem 
posiedzenie zamknięto.

Kmsfya celibatu w Synodzie niskim.

„1) Rada nadzorcza w załatwieniu wniosków i 
podań, p o c h o d z ą c y c h  o d  c z ł o n k ó w  To-  
w a r z y  s i w a .  uznaje , że dyrekcyą, jak zawsze 
dotąd, tak i w tym wypadau działała w  najle­
pszej wierze dla dobra Towarzystwa, i stwierdza 
swoje dla niej zaufanie, —  stwierdza a to li, ie
wydzierżawianie dóbr podhajeckich nie odpowia­
dało inteneyom Rady nadzorczej.

„2) Przyjm ując z uznaniem do wiadomości 
deklarację pp. Lilienfeldów, mocą której odstą­
pili oni warunkowo od kontraktu % n imj (jnja 
11 lipca b. r. zawartego, poleca dyrekcy i, aby 
poczyniła kroki celem wydzierżawienia tych czę­
ści dóbr podhajeckich, które na mocy deklaracji 
nie zostały bezwarunkowo zastrzeżone dla pp. Li- 
lieufeldów, i aby w porozumieniu z komisyą, wy 
braną d. 27 maja b. r. do spraw y nabycia dóbr 
podhajeckich, przedłożyła na posiedzeniu listopa- 
dowem Radzie nadzorczej w n i o s k i  c o  d o  z a ­
w r z e ć  s i ę  m a j ą c y c h  k o 111 r a k t ó w dz i er- 
ża  w n y eh .

n3) Rada nadzorcza poleca komisyi wybranej 
na posiedzeniu majowem udać sie do P odhajec , 
c e l e m  z b a d a n i a  s t a n u  k l u c z a  p o d u a -  
j e c k 1 e g  o 1 w p o r o z u m i e n i u  z d y r e k c y ą  
I, r !:flł  WQ i o s k ’ c o d o  a d m i n i s t r a -
łnom yM nie.- ° b r ' Uchwaia PowJ ższa zapadła je-

Późuym wieczorem w sobotę delegat papie­
ski, ks. Ciasca, przyjmował u siebie deputacyą. 
złożoną z trzech członków synodu. Że musiała 
być bardzo ważna sprawa ua porządku dziennym, 
sd awa Lie cierpiąca zwłoki, wskazuje ta okolicz­
ność. iż delegat papieski przyjął deputacyę przed 
samom udaniom się na spoczynek, a po drugie, 

e onferenejo z nim  trw ała blisko półtorej go- 
d fp y . Dzienniki: lwowskie, rnskie i polskie, .g o ­
dnie donoszą, że tą w ażn , sprawą, była k we -  
s t y a  c e l i b a t u .  J

K uryer Lwowski donosi, że w brew  weselkim 
zaprzeczeniom, sprawa celibatu ruskiego ducho­
wieństwa, jest głównym punktem obrad synodu 
lwowskiego. W  piątek i w sobotę była ona przed­
miotem nadzwyczaj ożywionych narad komisyj­
nych w seminaryum ruskiem. Sprawę tę naj­
pierw przydzielono komisyi obrzędowej, której 
przewodniczy ks. Kuiłowski. Ten jednak — wi­
dząc niechęć zgromadzonego duchuwtóóstwa, po­
starał się o przeniesienie sprawy celibatu do ko­
misyi naukowej, której przewodniczy ks. biskup 
Pełesz. Duchowieństwo całe, aebrane na synodzie, 
zaraz po przeczytaniu kwestyonarza uchwaliło, 
aby sprawę celibatu z góry od narad wyldoczye 
i nie dopuścić jej nawet pod obrady komisyjne, 
Rezolucyę dotyczącą polano na ręce m etropolity, 
ten jednak pozostawił ją  bez uwzględnienia.

W piątek więc przyszła na stół komisyi nau­
kowej sprawa celibatu w formie następującej. 
B i s k u p i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  r e k t o r ó w  
m a j ą  w p ł y w a ć  n a  a l u m n ó w ,  a b y  j « k  
n a j w i ę k s z ą ^ e n  c z ę ś ć  w y ś w i ę c a ł a  s i ę  
w c e l i b a c i e .  Dyskusyą w komisyi była nader 
ożywiona. Przysłuchiwali się jej prawie wszyscy 
uczestnicy synodu. Metropolita S e m b r a t o w i e z  
używał wszelkiego wpływu, aby przeprzeć uchw a­
łę za celibatem. Pomimo tegu uchwalono po 
dwudniowych rozprawach sprawę celibatu o d ­
r z u c i e .

Otóż ażeby sprawy te, już więcej nie podno­
szono, duchowieństwo wysłało następnego dnia 
deputacyę do delegata papieskiego z przedsta­
wieniem , jak wielkie grozi niebezpieczeństwo 
rozwojowi ruskiej cerkwi wskutek podnoszenia 
sprawy celibatu. D elegat papieski oświadczył de- 
putaeyi, ż e R z y m  w c a l e  n i e  n a l e g a  n a  
p r z e p r o w a d z e n i e  c e l i b a t u ,  a on sam 
działa tylko z inicjatyw y ks. Sembratowicza. P o ­
nieważ jednak argum entacje duchowieństwa są 
bardzo poważne, więc oświadczył ks. (Jiasca. że 
spraw ę przedłoży naradzie biskupów.

N arada ta odbyła się w niedzielę. Po kilko- 
godzinnej konlrowersyi ks. metropolita ustąpił o 
tyle, że zgodził się postawić komisyi jeszcze je­
den wniosek w kwestyi celibatu: K a ż d e m u  
a l u m n o w i  m a  b y ć  w o l n o  ż e n i ć  s i ę  
p r z e d  w y ś w i ę c e n i e m ,  pożądanem jednak 
jest, by na stanowiska, gdzie księdzu z żoną w y­
żyć lub egzystować me można, szli tylko księża 
wyświęceni w bezżeńsiv,ie.

W podobny sposób przedstawia całą sprawę 
D iło  i dodaje ze swej strony: „W szelka próba 
zaprowadzenia celibatu jest Ogółowi Rusinów 
n i e s y m p a t y c z n ą ,  powiemy więcej naw et, 
je s t wprost nienawistna, a gdyby kiedyś komu

S M . O T M O A .

O b r a z e k  m a l o w a n y  w  s ł o ń c u
przet

S E W E R A .

8 (Dokońozenie.)

Na drodze znalazł się Błażek, trzymając w rę ­
ku bat, prezent dla M arysi, a wiązkę koniczyny 
pod pachą. .

Podptowadzili jałówkę do wozu znajomego go­
spodarza, uwiąza*1 ją u sprji-hy  koła, rzucili jej 
koniczyny, patrząc, czy będzie mieć ochotę do 
jadła

Jałowica zgłodniała rzuciła się z żarłocznością 
na paszę. M aryna i Błażek, sciskąjąe się za rę-

przypatrywali się uszczęśliwieni.
-— Błażek! damy sobie już Jaao.  ̂ przecie ra ­

dę na tym świecie —  przemówiła wzruszona 
dziewczyna.

— Ho, ho, i jak! —  zawołał Błażek.
Przyszła matka. Z początku nie chciała w ła­

snym oczom wierzyć. Gdy uwierzyła, pochwyciła 
M arynę za szyję i całowała bez upam iętnia- _

—  Moja ty siero tko! —  mówiła pieszczotliwie 
ze łzami w oczach. — Chudzina jesteś o jednym 
zagonie ziemi, I i dlatego Najświętsza Panienka 
nie poskąpiła ci rozumku i urody...

Maryś ma rozum i toielgą spekulację — 
Poświadczył Błażek.

C zarnub zjadła koniczynę i patrząc miłosier- 
?*e na M arynę, oblizywała się. Błażek przyniósł 
Jej Wody pełną putnię. Wypiła do ostatniej kro- 
Ph, ułożyła się w cieniu, rzuconym od wozu, i 
°ganiąjąe się od m uch ogonem, zdrzemała...

—  Mądra — zadecydowała Piotrowska.
—  Okrutnie mądra — pochwyciła Maryna.

Błażek im potakiwał, 
no r„adę 4tanęło, że gospodarz, siedzący

t b ^ Z{ f ze dać baczenie na czarnulę, a 
Piotrowska, M aryna i Błażek postanowili dać 
folgę wielkiemu szczęściu ua jarm arku

Naprzód poszli napić *ię p iwa do p ropinacyi. 
Ciżba ludu cieszyła ich i rozweselała. Co któ­

ry znajomy się zbliżył, pogadał z matką, pożar- 
tował z Maryną, poweselił się i poszedł, nad­
chodził drugi...

I tak byłoby do nocy, gdyby nie rozum i czar­
nula.

W yszedłszy z propinacyi, rzucili się między 
kramy. Błażek kupił M arynie białego perkalu na 
dwie koszule i różowego w kwiatki na odświęt­
ną spódnicę. Maryna Błażkowi kapelusz popiela­
ty filcowy za półtora papurJca. Do tego soli, 
mąki, nowy cebrzyk dla czarnuli i garniec gro­
chu d 'a  utrzymania sił przy żniwach.

W racali we czwórkę. Błażek prowadził czar­
nulę, matka i M aryna po Dokach.

Rozprawiali wesoło, marząc głośno o przy­
szłam szczęściu.

Po długich naradach postanowili na późną je ­
sień pobrać się, Do tego czasu M aryna obliczy- 
Ja, że musi zarobić trzydzieści papierków, Bła- 
ek odebrać swoją ojcowiznę, leżącą w sądzie,

0 cóż jej mogłobyła jałowicę, uratowała cnotę-, , .  * 
więcej chodzić i co jeszcze zajr1

L i  Stasiówką wprowadzili ' 11L ' ” PrzJ 'fnasiowirą wprowadzili , r  J
drożną przekopę. Rzuciła ci sil Paszę,
lirt 1 n n/lnin ,  2 1 I 1że ją odciągnąć było trudno. . D 

—  Żerna jest i dziękować z* 0 “ Qn Bogu

008 J?0. pięćdziesiątki. Do tego czarnula i cielę
niej.

zimęaryDa Się Prz7siSSła- ie  obie Przec'10wa przez

Nie wiedziano jak, lecz dziewczyna stała się 
wyrocznią. W ierzono jej i korzono się przed jej
rozumem.

0  paniczu nie wspomniano ani razu. I  co by­
ło wspominać? Zrobił swoje, zapłacił i poszedł. 
Niech idzie z Bogiem. Wobec szczęścia, d ecy ju- 
jącego o losach młodej pary, co ich mógł ob- 
chodzić panicz?... M arynje ani przez myśl nie 
przeszło, że go podeszła. R j ła szczęśliwą, zdo-

odezwała się P< ważnit Maryn» ,
—  wszystko, moja dz ie^T 30’. za w szyst­

ko !... Za szczęście twoje, za  ̂ ! za panicza. 
Bóg go nam zesłał! Nieprawd* ” °le d ń e c i?

—  Praw da —  poświadczy! ura uroczy- 
ście. ,

Słońce pochylało się nad _ 0wą górą, 
ptactwo świergotało w leszczyn^ CZ(l1'n ^ a dar 
ła białemi zębami chudą traW?  ̂a 8toJącej nad 
nią trójce upojenia radości szah5 Serca.

— Dosyć, dosyć inoja pocil7 '!f  '  mówiła 
M aryna do czarnuli. — CbodM °hodź, po-
skubiesz sobie jeszcze na wygof'?’, P°*;em se le- 

yeh liściach, jat a Pani, j udgniesz na suchych 
poczniesz.

Błażek pociągnął za powróz*1*1 ^ ' . ^ a n y  u ro 
gów jałowicy, M aryna śmign^* a3emi matka
zawołała ha la la i czarnula b o k ie m  sta ­
nęła na drodze.

Szli wolno, obciążeni szczęśc*®01 1 marzeniami. 
W  pośrodku królowała jałowicl

Milczeli, pracując myślą nad Przyszłością
W górze niewyraźne szmery °le tępy od­
głos ich nóg łączyły się z odf^°sem bicia ich 
serc i radością, którą odczulali w sobie, jak 
gdyby przemawiała do nich. .

Po zachodzie słońca przybyć chaty, roz­
marzeni, wyczerpani szczęści®!®'

—  Fatrzę na czarnulę — °^ ezWała się Ma­
r y ś —  i oczom nie wierzę, była m oją!- 
Takie to głupie ludzkie szczęści® •

— Głupie, nie g łup ie; łap P ^ h t ę ,  przynieś 
liścia i pościel od ściany przy kominie. Błażek 
niech wbije kołek , żeby było na czem jałowicę

uwiązać, a ja rozpalę ogień. M yśli, że jak ma 
krowę, to już Pana Boga chwyciła za nogi, a to 
dopiero początek utrapienia.

M aryna po przemowie matki oprzytomniała.
Za chwilę wprowadzona do izby czarnula, 

uwiązaua do wbitego w ścianę kołka, legła na 
rozesłanych liściach, patrząc łasirawie na siedzącą 
przy misce ziemniaków gromadkę.

— Ju tro  pokazywać się na pańskim łanie ani 
mowy — odezwała się Maryna.

—  Ani mowy ! — poświadczyli Błażek i matka.
—  Do Stobierny daleko, między obcych ciężko, 

ale cóż robić?
— Nie ma rady, pójdę z tobą, M aryś, i będę 

cię strzegł, jak oka w głowie.
— A jak panicz przyśle polowego i odbierze 

czarnulę ?
Przerażenie oniemiło ich
— Będzie się wstydził —  zaczęła matka, a usta 

jej drżały. — Nie ośmieli się ; nie, nie!
— 0, jużbym  ci jej sobie wydrzeć nie dała — 

zawołała drżącym  ze w zruszenia i gniewu g»o- 
sem Maryna. Przypadła do cielicy, zaczęła ją  pi®' 
ścić. głaskać, całować.

Resztę ziemniaków w sypała do c e b rz y k * ^ ro z ­
mąciła wodą, osoliła i podała czarnuli. Nie c ci 
ła wstać do nich i, Jeżąc, na uciechę d»®wczy ny> 
wypił8. , . ,  -

Uradzono, dla bezpieczeństw a, odprowadzić ja­
łowicę ..a parę d nj ao ciotki.

Błażek pow stał. . , , ,
— Maryś, ifląc do Stobiernr. będziesz obok 

naszej chaty przechodzić, kizjkuij na mnie, pój­
dziemy r a z e m . pocałował m atkę w ręk ę , M a­
ryna wyszła za nim z izby.

Za uwrociem pierwsza przemówiła dziew ­
czyna :

—  Szczęśliwy dzień mieliśmy dzisiaj!
— MaryJ, m nie ino w  głowie buczy od wieU 

giej radości.

— A lubisz ty oset ?
— O krutnie!
Objijł ją  wpół, nie broniła się Przytulił usta 

do jej ust, całowała go.
—  Nie tak: delikatnie całujesz, jak panicz, ale 

jakoś lepiej, jbkoś mocniej i raźniej...

Nazajutrz od samego rana na pańskim łan 
przy żniwie pszenicy rozpiawiano o M arynie 
Błażku. Widziano ją, jak pędziła z jarmarku cza; 
ną jak smoła, a wielką krowę.

—  Zkąd ją wzięła, czem ją  uchowa przez z
mę ?...

Dziewczęta szeptały i spoglądały na siebi 
kobiety mruczały, odgrażając się zby tn ie j.

P rzed  południem zjawił się panicz. Szuk 
oczyma Maryny napróżno.

—  Ho, ho, M aryna — mówiła Zośka —  reit 
ga teraz jiani, me chce przychodzić do żniw

^ v T g r lr ł ' K^ kraws' ' o)ei8
. —  1 nie przyjdzie wcale ? -  « P 7 ta ł }■-

L.1CZ.
T  Co ma przyjść, a'e się musi poprzó 

nacieszyć krową. Mówią, że do cna  głowę % ucj 
chy straciła.

. Panicz się uśmiechnął i zamyślony wolno wr< 
C1ł do dworu.

M aryny na pańskim łanie przez całe żniu 
ludzkie oko nie widziało. Dopiero w parę dni j‘UULAIO uiu "  *—----   wypiciu w U UJ
odjeździe panicza do Krakowa przyleciała 
sprzętu potrawu. I  już przychodziła co dzień, 
do wesela z Błażktóm.

K O N I E C .

Braciejowa, d. 15 kwietnia 189] r .



2 Nr. 229. ST O W Ł  S  Xf H B M A . Kraków, 8 Października 1891.

udało się ją przeforsować, to powstałby taki 
chaos, że rozmiarów jego teraz nawet określić 
nie riWżna i pomimo twierdzenia dzienników 
polskich, że zaprowadzenie celibatu przyczyniłoby 
się do rozszerzenia prawosławia, stoimy przy 
swojem i oświadczamy się przeciw celibatowi.

„Prawosławny metropolita na Bukowinie, A n 
d r y j e  w i c  z,  dowiedziawszy się o wnioskach 
w synodzie lwowskim postawionych w sprawie 
wprowadzenia kilku świętych łacińskich do ka­
lendarza ruskiego i o próbach z celibatem  —  
m.ał się bardzo ucioszyć i serdecznie pragnie, 
aby przynajmniej jedna z tych spraw została dla 
wnioskodawców pomyślnie załatwioną. Sap ien ti 
sa tm.

We czwartek skończy synod swoje obrady.
Dzisiejsze dzienniki lwowskie przynoszą nowe 

wiadomości z synodu W poniedziałek przedłożył 
synodowi jedyny świecki jego uczestnik, dr. Sza- 
r a n i e w i c z ,  obszerny, gruntów nie opracowany 
i umotywowany memoryał p r z e c i w  z a p r o ­
w a d z e n i u  c e l i b a t u  w cerkwi ruskiej. Ró­
wnocześnie wpłynęło na ręce synodu inne, tej 
samej prawie kwestyi dotyczące podanie, a mia­
nowicie lekarz powiatowy, dr. Atanazy O k u n i e ­
w s k i  prosi, aby owduwiałym księżom ruskim  
wolno było po raz wtóry wchodzić w związki 
małżeńskie. Zwyczaj ten istniał w cerkwi ruskiej 
do końca 16 ezy nawet początku 17 stulecia. 
Zniósł go bł. Jozafat Kuncewicz, jednak i później 
pozwalali niekiedy biskupi na powtórne związki 
małżeńskie.

O podaniu Okuniewskiego donosi K * ryer lwow­
ski, a następnie pisze: „Dr. Okuniewski, który 
sam owdowiawszy, porzucił sutannę kapłańską, 
skończył medycynę i zo*t«*ł lekarzem powiatowym 
w Kimpolungu u* Bukowinie, nie porzuca swoich 
usiłowań w celu przywrócenia tego dawnego
praw a cerkwi ruskiej. W razie, jeżeliby synod 
nie załatwił pomyślnie tej prośby, zapowiada dr. 
Okuniewski, że sam ogłosi swój powrót do norm 
cerkwi uiaroruskiej i jako ksiądz b idzie dawał 
powtórnie śluby wszystkim wdowcom-księżom, ja ­
cy się do niego zgłoszą. W ykonanie tej zapowie- 
dżi mogłoby pociągnąć za sobą ważne następ­
stwa gdyż wywołałoby niewątpliwie rozłam w 
cerkw i unickiej."

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , ,  7 października.

Ju tro  zbiera się Bada państwa na sesyę je ­
sienną. Już na pierwszem lub drugiem posiedze­
niu Izby poselskiej ma rząd przedłożyć budżet 
na rok 1862. Jak  kilkakrotnie podnosiliśmy, w 
Izbie poselskiej siln:e odzywa się życzenie, aby 
budżet uchwalono jeszcze w tym roKU. W edług 
§. 42 regulaminu Izby, może każdy z posłów żą­
dać skrócenia rozpraw nad pewnym przedmio­
tem. Izba może zaś większością dwóch trzecich 
gloso w uchwah-S że sprawa pewna m ą być 
łatwloną Z pominięciem "Dlad wirtępnych. OtŚz
jest życzeniem, aby budżetu w tym roku p rezy- 
dyum nie przekazywało wprost komisyi budżeto­
wej, lecz zamieściło na porządku dziennym pier­
wsze czytanie budżetu. Przy pierwszem czytaniu 
uczyniłby natomiast przewodniczący komisyi bu­
dżetowej wm isok, aby Izba niektóre rozdziały 
budżetu, w których nie rozchodzi się o ścisłe 
sprawdzenie cyfr, oa.ychm ast załatwiała, bez od­
syłania do komisyi budżetowej. Również i te czę­
ści budżetu, które Izba odeśle do Komisyi, nie 
miałyby być przedmiotem obrad Izby dopiero po 
ukończeniu rozpraw komisyjnych nad wszystkie- 
m i rozdziałami, ale każdy rozdział zaraz po za­
łatwieniu go przez komisyę byłby przedm iotem  
obrau Izby poselskiej. W  ten sposób przyspie- 
szonoby inakomicie uchwalenie budżetu, a nadto 
zebranuly materyał do im iany regulam inu Izby. 
Je s t nadzieja, ze zu takiem postępowaniem o- 
świadczy się większość */s części.

W Izbie poselskiej sejmu węgierskiego ma 
dziś m inister skarbu wnieść budżet na r. 1892 
uzasadnić go wywodem skarbowym. Mimo wy­
datków n& wojbko budżet węgierski m a wykazy­
wać nadwyżkę dochodów.

Poseł M a s a r  y k po raz wtóry przemawiał 
do swoich wyborców. Sejmik ten relacyjny ma 
znaczenie z powodu udziału Staroczechów któ­
rzy podnosili potrzebę pojednania się o b u 's tro n ­
nictw czeskich.

Szczególne faworyzowanie W iednia.
OnegJaj rozpoczęły się w Wiedniu pod prze­

wodnictwem namiestnika poufne narady w spra­
wie wielkich środków komunikacyjnych, mających 
posłużyć do rozszerzenia i podniesienia nowego 
Wiednia. Rozchodzi się tu przedewszystkiem o 
budowę kolei lokalnei, uregulowanie rzeki Wie­
denki i prz sprowadzanie kanalizacyi w W iedniu. 
Przedstawiciele rządu składali zirysy technicz­
nych urządzeń, a szef sekcyl W ittek przedłożył 
wkze program finansowy całej akcyi. W edług te­
go pro grami, prelim inuje się na budowę kolei 
okalnej 60 milionów zjr na reguiacyę W ieden­

ki 33, a na kanał D u « | ^  1(f  m£ n6w złr.
Ogólna zatem sum a, która % drodze pożyczki ma 
być uzyskana, wynosi me mniei nitt więce|  j eno 
103 milionów złr., a na jej ^'rwseutowanie i u- 
marzanie złożyć się mają, w edług imarmyi p roje 
ktu, solidarnie miasto, kraj i państwo, jako czyn­
niki w tej mierze interesowane. Zdawałoby 
że miara tego interesu powinna być Jec y d p j^ ą  
w rozłożeniu udziału, że mianowicie czynnik wię­
cej interesowany większą, inne zaś czynniki 
mniejszą ofiarą przyczynie się pow.nny do opę­
dzenia tych ogromnych wydatków. Tymczasem 
rzi.cz się ma w tym wypadku przeciw nie: p ro­
jekt iząaowy z powyższej kwof,y 103 milionów, 
nakłada lwią częś< mianowicie 7? % ezyii 74,160.000 
złr. na państwo, podczas gdy kraj byłby obcią­
żony kwotą 8,240.000 złr., czy ii 8 %, a miasto 
Wie 1 A miałoby do uiszczenia 20 %, czyli 25 000.000 
złr. Cyfry te wykazują dowodnie, jak rząd zamie­
rza fawo-yzować jedno miasto W iedeń i jalde w 
tym celu dla wygody mieszkańców stolicy całe 
państwo ma ponosić ciężary.

Śm ierć króla nirtemberskiego.
Król w irtem berski Karol zmarł wczoraj w 68 

roku ży ta . N a tron wstąpił w roku 1864. Jak  
ojciec jego, tak i on był sprzymierzeńcem Au- 
stryi i °P ieruł się statecznie wszelkiej suprem acyi 
Prus nad Niemcami. N a zjeździe książąt niem ie­

ckich w Frankfurcie, zwołanym przez cesarza 
Franciszka Józefa, stał po stronie projektów au- 
stryackich. tak samo w sprawie szlezw iekiej; w 
dalszej konsekwencyi wziął także udział w woj­
nie z Prusam i r. 1866. Pobity zapłacił kontry- 
bucyę i zawarł pokój z Prusami. W  tajnych wa­
runkach tego pokoju już wtedy umówione było 
przymierze z Prusami. Izby obie w przeważają 
cej większości oświadczyły się przeciw wszelkie­
mu zbliżeniu W irtembergii do P rus i zażądały 
utworzenia osobnego związku państw  południowo- 
niemieckich z A ustryą ; jednak w r. 1870 stron­
nictwo pragnące zjednoczenia Niemiec zyskało 
nagle przewagę i kraj stanął po stronie P rus 
przeciw Francyi. Od tego czasu stała się W ir­
tem bergia częścią składową zjednoczonych N ie­
miec i przechodziła tak, jak Prusy, t. zw. walkę 
kuhurną na polu kościelnem i szkolnem.

Król Karol nie zostawił potom stw a; tron objął 
siostrzeniec jego ks. Wilhelm.

Z  P aryża .
Na bankiecie, wydanym  z powodu odsłonięcia 

pomnika generała R a o u l t  w M e a u i ,  minister 
m arynarki B a  r b e y  wzniósł t o a s t  z a  a r m i ę  
f r a n c u s k ą  i miał przytem przemowę, w której 
podobnie jak ministrowie Freycinet i Ribot wy­
sławiał postępy trzeciej republiki i potęgę F ran  
cyi i rzekł między innem i te znaczące słow a:

.N iedaw no podniosły się wraz z carem  rosyj­
skim Dania, Szwecya, Norwegia i Anglia, aby 
pozdrowić republikę francuską. Jeżeli znowu kie­
dy miałaby się srożyć burza, zdołamy się oprzeć 
a jeśli tego okaże się potrzeba, potrafimy umie­
rać."

Paryski korespondent dziennika Iudep bdge miał 
rozmowę z jednym  z p r z y w ó d c ó w  " p a r *  yi  
r a d y k a l n e j ,  którego zapytywał o ewentualne 
następstwa śmierci Boulangera. Poseł radykalny 
odparł na to, że ze śmibrcią Boulangera znika 
wszelka obawa niebezpieczeństwa, jakie ze strony 
bulanżystów grozić mogło istnieniu republiki, i łak 
zwana k o n c e n t r a c y a  r e p u b l i k a ń s k a  
okazuje się już zbyteczną; partya radykalna, która 
wobec niebezpieczeństwa połączyła się z partyą 
umiarkowauą, odzyska teraz swobodę działania 
i niezależność; walczyć ona będzie przeciwko 
t. zw. pojednaniu wszystkich Francuzów, co w ła­
ściwie oznacza ustępstwa na rzecz klerykałów; 
kwestya socyalna i reformy demokratyczne: oto 
program  partyi radykalnej, i „przekonani jeste­
śmy — kończył poseł —  że podczas przyszłych 
wyborów kraj pójdzie za nami, a nie za umiar- 
kowanem centrum  republikańskiem*.

Jeżeli przytoczone zapatrywania odpowiadają 
.stotLie zamiarom radykałów francuskich —  a 
wiele objawów politycznych zdaje się to potwier­
dzać. —  w takim razie we Francyi rozpocznie 
się znowu rywalizacya pomiędzy dwoma wielkiemi 
stronnictwam i republikaóskiemi i zacznie się rea- 
keya przeciwko polityce Carnota, zmierzającej do 
pojednania z klerykałami i z kościołem katolickim.

Dzienniki paryskie rozpisują się obszernie o zna­
czeniu urutaystości odsłonięcia pomnika (Jaribal 
dl<3go W NiebŁ TT m p s  w j r a ł i  przekonanie, t e
uroczystość ta będzie miała jaknailepszy wpływ 
na stosunki francusko-włoskie, i chociaż nie zmieni 
w istocie sytuacyi międzynarodowej, wpłynie je­
dnakże na to, aby Włosi i Francuzi łagodniej i 
z większą sympatyą wzajemnie o sobie sądzUi, — 
a mowa m inistra R o u v i e r a  naprawi i złagodzi 
wrażenie, jakie wywołały znane a przykre zajścia 
w Panteonie rzymskim.

Z  L o n d yn u .
Sędziwy, schorowany i stratam i rodzinnem, 

dotknięty G l a d s t o n e  w yglj8y  ostatniemi dniami
w N e w c a s t l e  na zgromadzeniu liberalnego 
związku wielką mowę polityczną, w której mię­
dzy innem i ponownie poruszył nieschodzącą z 
porządku dziennego A nglii s p r a w ę  i r l a n d z -  
k ą. Projektowany przez obecny konserwatywny 
rząd. Salisbury ego bil dla Irlandyi, w sprawie 
samorządu lokalnego, uznał mówca za rodzaj 
„8k r u c h y  n >  ś m i e r t e l n e m  ł o ż u "  ga- 
bmetu konserwatywnego — zaznaczył atoli, że an ­
gielskie stronnictwo liberalne przyjmie z otwartemi 
ramionami to acz spóźnione postanowienie kon­
serwatystów, gdyż jakakolwiek autonomia Irlan- 
dyi jedynie na lobre wyjść może. Charakterysty- 
cznem jest, że Gladstone przemilczał zupełnie o 
swo;m nowym planie „homeruh'ówu d la lrlandy i.

Znany i w ostatnich szczególnie czasach gło­
śny ze swej pomysłowości B l o w i t z ,  parySkj 
korespondent Timesa, spłodził świeżo u o ^ą  wią 
zankę sensacyjnych wiadomości. Oto donosi, żd 
rząd francuski czeka tylko ua otwarcie Izby,' by 
zawrzeć f o r m a l n e  p r z y m i e r z e  z R o s y ą ,  
że wszelkie rokowania w sprawie s p o t k a n i a  
s i ę  c a r a  z n i e m i e c k i m  c e s a r z e m  zosta­
ły przerwane, że wreszcie r o  s y j s  ko-p  e r  s k i  
t r a k t a t  h a n d l o w y ,  na mocy którego wszy­
stkie mocarstwa mają być pozbarione handlu z 
P e rs ją , zoatał stanowczo zawarty. Więcej wiado­
mości naraz trudno było wymyśleć. Na szczęście 
pochodzą one od — Blowitza.

iż po przeprowadzonej szczegółowej dyskusyi R a­
da miasta uznała, iż zaciągnięcie pożyczki w kwo­
cie półtora miliona jest w chwili obecnej niezbę 
dnem, oraz przyszła do przeświadczenia, iż wa­
runki, pod jakiemi pożyczka ma l yć zaćągniętą, 
są dla gminy nader korzystne. Mówca zaznacza, 
iż instytucje finansowe krajowe, do których się 
zgłaszano, oświadczyły, iż lepszych dla gminy 
warunków daćby nie mogły i że suma, którą 
gmina wypożycza, pod względem wysokości po­
życzki nie byłaby przez nie pożądaną. Bank au- 
stro-węgierski podniosł w ostatnich czasach pro­
cent od pożyczek o 1% . Referent prosi, aby 
R ada zatwierdziła wnioski komisyi, które brzm ią:

1. Rada miasta uchwala na pokrycie nadzwy 
czajnych potrzeb miasta zaciągnienie pożyczki w 
wysokości 1,500.000 złr. w. a.

2. Pożyczka ta nia być zaciągnięta w czeskiej 
Kasie oszczędności w Pradze, a spłata jej ma 
nastąpić w równych rocznych ratach ryczałtowych 
(Annuitetach) wynoszących 5 % wypożyczonego 
kapitału, z których przypadać będzie 4 %  % ty 
tułem odsetek, zaś ł/» % na umorzenie kapitału 
wedle planu umorzenia.

3. Rada miasta upoważnia p. prezydenta mia­
sta, I  wice-prezydenta p. lózeŁ* Friedleina i rad­
cę m iejskiego p. Fran^-u^ka Slęka do wystawie 
nia skryptu dłużnego > podniesienia pożyczki. 
Skrypt ten przedłożony będzie Radzie miasta do 
zatwierdzenia.

4. W yjednać u Wyuziału krajowego pozwolę 
nie na zaciągnięcie tej pożyczki w myśl §. 64 
u. 11 statutu dla miasta Krakowa.

W  otwartej dyskusyi zabiern. głos r m. O h ę- 
c i ń s k i  i przedkłada wniosek, aby Rada odro­
czyła projektowane zaciągnięcie pożyczki do 1895 
roku, w kiórym to czasie dodatek indemnizacyj 
ny zupełnie zapłacony zostanie, a tymczasem, 
aby gmina zawarła ugodę z gm inam i okol.czne 
mi, z których dzieci do szkół ludowych krakow­
skich uczęszczają, aby gminy te pizyczyniały się 
do zmiejszenia .wydatków miasta Krakowa na 
szkoły ludowe.

^ g ło s o w a n iu  wniosek p. C h ę c i ń s k i e g o  
upadł wszystkiemi głosami obecnych, wniosko­
dawca bowiem sam jeden za nim głosował, 
zaciągnięcie pożyczki zaś uchwaliła Rada wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosowi p. C h ę c i ń ­
s k i e g o .  Prezydent stwierdziwszy taki wynik 
glosowania, polecił zapisać to do protokołu.

Imieniem sekcji prawniczej r. m. M u c z k o- 
w s k i , przedłożył sprawę skargi, wniesionej do 
Rady przez 21 obywateli izraelitów, na prak ty ­
kowane w tutejszym zborze izraelickim nadużycia 
przy wyborach i przy rozkładzie podatków na 
cele gminy pobieranych.

Mówca w wyczerpującym wywodzie zaznajomił 
Radę dla dokładnego zrozumienia sprawy, ze 
stosunkami wewnętrznemi gminy izraelickiej w 
Krakowie od czasów Rzeczypospolitej aż po dni 
dzisiejsze. Przytoczył najważniejsze ustępy ze 
statutu gminy izraeltekiej oraz statutu gmiDy m. 
ivrakowa, ua mocy którego to statutu jedyną 
władzą czuwającą nad działalnością gm iny wyzna­
niowej izraelickiej, jest magistrat, któremu też 
Sescya prawnicza sprawy śkn *: M u litó w  do 
załatwienia odstąpić postanowiła. Kategoryczny 
wniosek w tej mierze postawiony przez referenta 
brzmiał, iż Rada miejska, uznając się niekompe­
tentną do rozstrzygania sporów w gminie izrae- 
lickiei, odstępuje sprawę magistratowi.

R. m. S c h m e 1 k 6 s zapytuje, w jaki zatem 
sposób będzie Rada wykonywać przysługujące jej 
prawo kontroli nad czynnościami gminy. Na to 
odpowiada referent p M u c z k o w s k i ,  iż jest 
zadaniem prezydenir czuwać nad czynnościami 
magistratu, a niepodobna wątpić, iż spełni on 
ciążący na nim obowiązek.

Ponownie zabiera głos r. m. S c h m e l k e s  i 
prosi, aby dla kontroli nad działalnością zarządu 
zboru izraelickiego sekeya prawnicza raz jeszcze 
sprawę rozpatrzyła, a ewentualnie, aby statut m. 
Krakowa został w tjm  kierunku zmieniony.

R. m. P i r n b a r i m  oświadcza, iż nie dziwi p c 
iż sekeya prawnicz* uznała niekom petencję Ra ly  
miejskiej w tej sprawie, p rosj wszakże, aby m a­
gistrat gorliwiej czuwał nad nieprawidłowościami 
przy wyborach w gmiaje izraelickiej — istnieją 
bowiem nielegalne P°8tępowania, o których mó­
wca wie dokładnie- 

Na końcową uW*gę referenta p. M u c z k o w- 
s k i  e g o , iż p. S c h m e l k e s ,  gdyby był do­
brym izraelitą, nie P°winieu pragnąć, aby się Ra­
da m iaita do zarz^u  kahału mięszała, — odpo­
wiedział p. S c h  u1 e 1 k e s  w ykrzykiem : bj a sję 
kontroli nie boję, - owszem proszę o n ią !“

W głosowaniu uchwaliła Rada wniosek sekeyi 
prawniczej —- poczem zam knął przewodniczący 
posiedzenie.

JE. dr. Sm olka , prezydent Izby Rady państwa, 
dzisiaj rano odjechał do Wiednia.

Posłowie do Rady państwa, zamieszkali w Kra 
kowie, wyjechali do Wiednia na narady parła 
mentu.

Kontrola wojskowa. Wskutek pisma komendy 
uzupełniającej 13 pułku piechoty w Krakowie z d 
14 września b. r„ magietrat wzywa wszystkich żoł 
nierzy, niepozostających w czynnej służbie wojsko­
wej , ażeby się dla załatwienia przepisanej ustawą 
wojskową k o n t r o l i ,  mającej na celu sprawdzenie 
ich teraźniejszego pobytu i pouczenie ich o obo­
wiązkach słnżby wojskowej, przed komisją kontro­
lującą stawili, a mianowicie:

I. Wszyscy jednoroczni ochotnicy, urlopnicy, re 
zerwiści tak 13 go jako też i obcych pułków pie 
choty, artyleryi, trenu, kawaleryi i inżynieryi, re­
zerwiści zapasowi, w następującym porządku alfabe 
tycznym ich nazwisk: dnia 18 października 1891 
od litery A do D , dnia 19 od lit. E do H , dnia
20 od lit. J  do L , dnia 21 od lit. M do O, dnia
22 od lit. P  do S, dnia 23 od lit. T do Z włą­
cznie, o godzinie 9 rauo w dziedzińcu koszar na
Wawelu.

W dniu 18 października, t. j. w niedzielę, mają 
się zgłosić wyżej wymienieni wyjątkowo dopiero < 
godzinie 10 rano.

II. Żołnierze obrony krajowej z lat 1879— 1891 
niepozostający w czyDnej służbie, mają się zgłosić 
wszyscy dnia 13, 14, 15, 16 i 17 października 1891 
w koszarach obrony krajowej przy ulicy Karmelickiej 
1. 49, o godzinie 8 rano.

Dodatkowa kontrola dla żołnierzy, wymienionych 
w nstępie I ,  odbędzie się dnia 9 i 10 listopada 
1891 w o. k. okręgowej komendzie nzupełniająoej 
1. 13 przy ulioy Podzamoze 1. 10, o godz. 10 rano, 
a dla żołnierzy obrony krajowej w dniu 20 listo 
pada 1891, w koszarach obrony krajowej przy ulicy 
Karmelickiej I. 49, o godz. 8 rano.

Bliższe szczegóły zawierają rozlepione po rogach 
ulic ogłoszenia.

Z uniwersytetu. P. Wincenty Śmiałek, rodem 
Wulki Grodziskiej, otrzymał dziś na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktora filozofii.

Ślub. W Jaworzu na Śląsku prnskim zawarty zo­
stał związek małżeński pomiędzy p. drem Karolem 
Łepkowskim, synem profesora uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ausknltantem prokuratoryi państwa w 
Krakowie, a panną Wandą Oświęcimską, córka Ja ­
na Oświęcimskiego, radcy sądowego w Jaworzu, i 
Melanii z Górów.

Pogrzeb. Wczoraj liczne grono przyjaciół, kole­
gów i znajomych odprowadzało na miejsce wieczne­
go spoczynku zwłoki ś. p. Józefa K a o z y ń s k i e -  

słucbaeza II roku filozofii w tutejszym uniwer-

3 - t r  O r l ik a .

Sprawy miejskie.
(Posiedeenie R a d y  m iejskiej s  d. 6 paćdeiernika.)

Przed posiedzeniem jaw nem  odbywały się 
wczoraj od godziny 5 do 7 m iQ- 20 obrady pou­
fne przy drzwiach zam kniętych. Znaczna liczba 
osób w przedsionku sali obrad oczekiwała otwar- 

przeznaczonej dla publiczności galeryi.
Gdy przewodniczący dr. S z 1 a c h t o w s k i na- 
?  S ie ry ę  otworzyć i zagaił obrady j iwne r. 

m. br. W o d z i e  k i  zabrał głos i oświadczył, & 
na poprzedniem posiedzeniu Rady, odbytem w 
sprawie obrad nad wnioskami o zaciągnięcie po­
ż y c z k i  półtora miliona na potrzeby g m i“y, — 
postawił był wniosek samodzielny o wyrobienie 
odrazu prom esy na sumę o półlrzecia miliona 
więcei, tj. o ew entualne zaciągnięcie pożyczki w 
okrągłej kwocie 4 milionów złr> Mówca miał 
przekonanie, iż z pom ocą takiej pożyczki miasto 
będzie nareszcie m ogło przystąpić do budowy 
tyle niezbędnych dla zdrowia mieszkańców i dal­
szego rozwoju miasta wodociągów. Stawiając ten 
wniosek, salzil mówca, że spełm a najsumienniej 
swój obowiązek, gdy jednak nabrał przekonana, 
i* wuiosek ten nie uzyskałby na razie potr: e- 
bnego poparcia, uważa za właściwe c o f n ą ć  go.

Referent komisyi w sprawie zaciągnięcia r ó ­
życzki r. m. S 1 ę k w krótkich słowach zaznać: 1

za

" K ra leó W a  7 październ ika
Komisye egzarf^cyjne. Minister oświaty 

mianował na rok 8ztolny 1891/2 następnjąne ko­
misye egzaminacyjU®: dla wydziału medycznego w 
Krakowie przew odzącym  komisyi egzaminacyjnej 
dra Stanisława p o n ‘k ł ę ,  jego zastępcą dra Sta- 
nis*awa D o m a ń s k i e g o ;  egzaminatorem przy 
drugiem rygorozuna Antoniego G 1 u z i ń s k i e- 
go, a jego zastęp*# M. J a k u b o w s k i e g o ;  
egzaminatorem pri i  ^sciem  rygorozum dra Alfre­
da O b a l i ń s k i e # ° >  a tego zastępcą dra Rudolfa 
T r z e b i c k i e g o

I la egzaminów farma<!eutycznych zamianował mi­
nister oświaty nastęPujące komisye • Na nniwersy- 
tocie lwowskim dla e£zaminu wstępnego z fizyki 
dra Oskara F  a b i » n a. z botaniki dra Teofila OX e- 
a i e l s k i e g o ,  z obemii Bronisława R a d z i ­
s z e w s k i e g o ;  dlft rygorozum farmaceutycznego 
kimisya składać się M zie  z pp. dra R a d z i s z e w ­
s k i e g o ,  dra N i c m i ł o w i c z a ,  K o c h a n o w ­
s k i e g o  i P i e p e ^ a .

Na uniwersytecie krakowskim zamianował mini­
ster dla egzaminu wstępnegn z fizyki prof. W  i- 
tk o  w s k  r e g 0i z botaniki dra R o s t a f i ń s k i e ­
go, z chemii dra O l ° z e w s k i e g o :  komisya ry- 
gorozalua składać się b?dzie 2 pp. dra P o  n i  k ł y ,  

/(zastępca dr. Jan B u s z e k), dra O l s z e w s k i e -  
g o, dra Ł a z a r s k i e g o ,  G r a l e w s k i e g o  i
g t o k m a r  a.

PO»eł dr. Adam A s n y k , naczelny redaktor na­
szego dziennika_ w y j e c h a ł  na kilka tygodni za gra­
ni cę.

sytecie, który padł ofiarą nadmiaru pracy i gorli 
wości w pełnieniu obowiązków i w 20 roku życia 
zmarł na suchoty. Orszak pogrzebowy prowadził ks. 
Pr°f- Puszet, a od bramy cmentarnej ks. Misicki 
ze Zgromadzeuia Misjonarzy, kolega zmarłego na 
wydziale filozoficznym, który też pierwszy przemó­
wił nad mogiłą i wzruszył serca słuchaczy do głę­
bi. Nadto żegnali zwłoki akademicy pp. A. Strzele­
cki imieniem kolegów wydziału filozoficznego, oraz 
. ś Górski, prezes Czytelni akademickiej, imieniem 
tejże. Chór pod batutą akad. Jaglarza wykonał dwie 
P '“ ś n i  M u v u a , p a  tru m n ie  eań . j p u c ^ ł j  w ia iL .
c e : ud wdzięcznych uczniów i od Kolegów z wy 
działu filozofioznego.

Zmarli. Hieronima z Luberadzkich C z a r n o w ­
s k a ,  wdowa po kapitanie wojBk polskich z 1831 
r., zmarła w Krakowie w 75 roku życia.

Koncerty muzyki wojskowej na plantacjach z 
powodu krótkich dni zaczynają się obeonie już o 
godzinie 3 1/* P» południn.

K uratorya fundacyi Hirscha uchwaliła roczne
wydatki dla szkoły w Tarnowie złr. 4.5O0, w No­
wym Sączu 4.200, w Borysławiu 2 .400, w Koło­
myi 6.000, w Chi źanowie 4 .200 ; ponsye dla szko­
ły w Buczaczu 1.600 złr., szkoło rękodzielniczej w 
Krakowie 14.000, w Brodach 3.000 złr. jednorazo­
wo; 10 stypendyów dla kandydatów nauczycielskich 
w zachodniej Galicyi 1.250 złr.; 15 takichże i 5 
dla ogródków froeblcwskich we wschodniej Galioyi 
3.000 złr.; stypendya szkole przemysłowej w Biel­
sku 1.170 i 2.700 złr,, takież stypendynm w Czer- 
niowcach 500 złr., rozmaite stypendya 290 złr., na 
umieszczenie 115 terminatorów we wschodniej Ga­
licyi 6.200 złr., na 10 tkaczy w Glinianach 1.030 
złr., subwencje dwom szkołom wieczornym 700 złr., 
na ubiór uczniów w Samborze i Sadogórze 500 złr, 
dla nauczyciela religii tamże 500 złr., administra­
cje w Krakowie i we Lwowie 2.419 złr., różne je­
dnorazowe 850 złr. —  razem 61.489 złr.

Przomysł krajowy. W r. b. zawiązało się w 
Jeziorzanach pod Krakowem Towarzystwo koszykar­
skie, jako spółka zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką. W Jezierzanach i najbliższej okolicy kwitnie 
od dawna przemysł domowy koszykarski i cała lu ­
dność, nie wyjmnjąo dzieci starszych, trndni się wy ■ 
rabianiem koszyków i tym sposobem pomaga sobie 
do utrzymania w ciężkich warUDsaoh żyoia. Prze­
mysł ten atoli nie mógł dotąd rozwijać się skute- 
oznie i korzystnie, gdyż zbyt wyrobów ujęty był w 
ręce wyzyskiwaczy z krzywdą robotnika. Przy po­
mocy jednak życzliwych ludzi zawiązało się Towa­
rzystwo koszykarskie, które ma na celu zająó się 
wyszukaniem zbjtn  koszykom w kiaju i zagranicą, 
pośredniczyć w sprzedaży, dostarozać swym człon­
kom dobrego materyału podostatkiem i starać się o 
gustowne, dokładne i tanie wyroby. Wyrabia się zaś 
na miejscu: kufry, kosze na bieliznę, koszyki rę­
czne, na flaszki, winogrona, wózki dziecinne, ducki 
na węgle, półkoszki do wozów itp. rzeczy, również 
Bprzedaje się surowy materyał zarówno w mniej­
szych, jak i większych ilościach pod najkorzystniej- 
szemi warunkami. Zarząd spółki poleca przeto wy­
roby swoje i uprasza pp. kupców krajowych i za­
granicznych o nabywanie wprost od Towarzystwa 
wyrobów wszelkiego rodzajn, a Towarzystwo będaie 
się starało pod każdym względem zadowolnić szano­
wnych odbiorców. —  Zarząd spółki koszykarskiej 
w Jezierzanach pod Krakowem p. Liszki. Przewo­
dniczący Tułiiase Ryba, członek zarządu R . M .
Staszel.

Z teatru. Wczoraj na trzeciom przedstawieniu 
„Przeszkody" teatr był znów pełny, a dużo osób 
odeszło od kasy, nie mogąc już dostać biletów. Ju ­
tro we czwartek daną będzie „Przeszkoda" po raz 
czwarty, w  sobotę dramat Vergi „Cavalleria rusti- 
'c»n»T i  dwie nowe, nadzwyczaj interesujące jedno­
aktówki hr. Koziebrodzkiego.

W galicyjskim zakładzie dla ciemnych we 
Lwowie, jak donosiliśmy, dziś odbywa się uroczy8̂  
obchód 40-tej rocznioy istnienia tej instytucyi- ,^a‘ 
kład ten powołany został do życia głównie dzięki 
ofiarnośoi ś. p. Wincentego Skrzyńskiego Lwo­

wie, który aktem fundacyjnym z d. 1 lipca 1845 r. 
przeznaczył na ten cel 45.000 złr., oraz 400 złr. 
rocznej renty na płacę nauczyciela. Zakład otworzo­
no d. 1 czerwca 1851 r. Dzidki liczuym datkom, 
ze wszech stron nadsyłanym, majątek z«kładu rósł 
szybko, a obecnie wynosi przeszłe 200.000 złr. 
Sejm krajowy daje 2.000 złr. rocznej subwcnoyi, a 
gmina m. Lwowa i gal. Kasa oszczędności po 500 
złr. W zakładzie znajduje pomieszczenie 21 chłop­
ców i 14 dziewcząt. Wszyscy wychowańcy otrzy­
mują tam całe utrzymanie, ubranie i naukę, a mia­
nowicie: religii, czytauia na »pecyalnych książkach, 
drukowanych wypukło, rachunków, histcryi polskiej, 
języka niemieckidgo, a nadto muzyki, koszykarstwa, 
lub robót kobiecycn. Uwieńczeniem cichych a pię­
knych zasług zakładu jest dzisiejsza uroczystość, na 
której wręczył namiestnik hr. Badeni nauczycielce 
zakładu p. Makowskiej złoty krzyż zasługi.

I- Międzynarodowy Zjazd chemików, zajmują­
cych się badaniem pokarmów i napojóff, obradować 
będzie w Wiedniu w dniach od 10 do 13 b. m. 
Na Zjazd ten wyjeżdża z Krakowa p. Stanisław 
A 1 b e r t i , chemik miejski.

Z Kolbuszowy donoszą nam, iż między dziatwą 
szkolną panuje tam dysenterya i z tego powodu 
zamknięto n* dwa tygodnie szkoły.

Rosyjski minister oświaty Dellanow zwidzą 
obecnie szkoły w Warszawie. Według wiadomości, 
jakie wulno zamieszczać dziennikom warszawskim, 
minister obja „is, swoje zadowolenie w każdej szkole, 

na pamiątkę swej wMzytj uwalnia na oały dzień
(nazajutrz po wizyoie) wszystkich uosniów od lek- 
oyj. W gmachu seminaryum żeńskiego minister „był 
zachwycony" kaplicą prawosławną (cerkwią) i wy­
raził zdumienie, że tak pięknie cerkiew ta jest u- 
rządzoną.

Narodowe zapałki. Jedna z fabryk zapałek na 
Morawii pnściła w obieg handlowy zapałki w skrzy­
neczkach, które zaopatrzono ozeskim napisem: „Na­
rodowe zapałki", oraz herbem Czech, Morawn i Ślą­
ska. Zapałkowy ten patryotyzm nie podobał się wi­
docznie organom skarbowym, rozporządzeniem bo­
wiem ministerstwa nakazano podwładnym urzędom 
kontroli skarbowej zabronić tisfikaDtom i kupcom 
sprzedaży owych zapałek pod zagrożeniem przymu­
sowego nsnnięcia ze sklepów owego niebezpieoinego 
towaru.

Z m a rły wczoraj król Wirtemberski Karol I
należał do najstarszych wiekiem panujących. Uro- 

ay dnia 6 marca 1823 r. w Sztutgarcie, jako 
jedyny syn króla Wilhelma I  (1781—-1864) z trze­
ciego małżeństwa tegoż z Pauliną księżniczką wir- 
temb6rską, odbył studya w Berlinie i Tybindze. 
W dniu 25 czerwca 1864 r. odziedziczył po ojcu 
rządy. Sprawując je w duchu ojcowskim, był prze­
ciwnikiem Prus i w r. 1866 wraz z Saksonią i 
Bawaryą walczył przeciw nim. Wkrótce potem, gdy 
zjednoczenie Niemiec z dziedziny ideału obieoywało 
przyoblec się w szatę rzeczywistości, król Karol po­
rzucił politykę separatyzmu południowo-niemieckiego 

w r. 1870 wysłał swe bataliony obok piuskiih 
przeoiw Francyi. Do głosów Alberta saskiego i Lu­
dwika bawarskiego, obwołujących nowe cesarstwo 
niemieokie w Wersalu, przyłączył się z zapałem i 
król Karol. W dnin 13 lipca 1846 r. poślnbił 
zmarły Wielką Księżnę Olgę (nr. 11 września 1822 

. rćL . córkę cara Mikołaja. Małżeństwo to pozostało 
bezdzietnem. Następcą tronu jest przeto syn jege 
Irata  stryjecznego Fryderyka —  Wilhelm Karol 
Paweł Henryk Fryderyk, urodzony 25 lutego 1848 
r., ożeniony po raz pierwszy w r. 1877 z Maryą 
księżniozką Waldeck, zmarłą w r. 1882, z której 
urodził się syn, Ulryk zmarły w szóstym miesiącu 
życia (1880) i żyjąca oórka Paulina (ur. 10 gru­
dnia 1877), po raz drugi 8 kwietnia 1886 z Ka­
roliną księżniczką Sohaumbnrg Lippe, ur. 10 pa­
ździernika 1864.

Pomnik dla Murawiowa. Jeden z dzienników 
lwowskich zamieszcza pod tym tytułem następujący 
wiersz:

W Krakowie Laohy posąg Mickiewicza 
Stawiają wdzięczni za Młodości Odę,
Za ogień święty litewskiego Znicza,
Którym zapalał polskie serca młode.
Drażni to pychę petersburekioh carów ;
Więo gdy poddani błagają usilnie:
Z najmiłościwiej dozwolonych darów,
Stawiają posąg Murawiewa w Wilnie...
Pomysł wyborny... Postać bohatera 
Wyjdzie i w brenzie zakosztuje sławy,
Oddana w ohwili, kiedy się zabiera 
Wieszać i zwolna zawija rękawy...
• '■ieki-wy ducha i moskiewskich dziei 
Niech się tej z bronzu przyjrzy epopei.
Plac obmyślano... gdzie Wieszcz na modlitwę 
Dzieckiem zabiegał w cienie Ostrej Bramy,
Przed obraz Panny słynącej cudami,
Przynosząc w sercu ukochaną Litwę.
By Ind, co w Bramie tej szepoe paoierze,
Patrząc na zbójcę, zacnwiał się w swej wierze.
Na uroczystość godną groźnych carów 
I przypomnienie, jak płynęły dzieje,
Kołokoł wagi tysiąca uetuarćw 
Na Europę hukiem się wyleje.
Panicze Moskwy pospieszą na gody,
Mimstry, damy, literatów trzody,
I  gienierały i rozliczne czyny 
I pieśń zapieją prawosławne Chiny :
Ot wam i , Dziady*, ot wam „Walenrody“ .
I tylko chyba dekabrysta stary 
W cichości szepnie pod nosem: „barbary11.
Lub wnlnodumiec biedny, co tam płynie 
Francuskim statkiem gdzieś ku Sahaliuie.

* «
Sądem, na ludy są i oh własne dzieje,
Piszą je blaski i krwi bujne strugi,
Car nie mógł oddać większej nam przysługi,
Jak sławiąc swoje zbójcę j złodzieje.

Paryż, 1891- Czwartak.

Przenlesi®*****- Ministerstwo îandlu przeniosło a- 
systenta pocztowego Jana Kunerta z Mtrburga, do okrę­
gu galio. Dyn koyi poozt i teluprafów, ta zaś przydzieliła 
go urzędowi pooztowamn i telegraficznemu w Jarosławia.

D y r e k c ja  pooit i te le g ra fó w  przeniosła asystenta poezto- 
wtgo Edwarda Schlarpa. s Jarosławia do Lwowa.

g f t a n o w a n ia .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela szkoły ludowej w Kosowie Dymitra 
pukąnowa, pełniącego obowiązki tymczasowego uauozyeie- 

Jj1®rojącego 4-kla80wej szkoły ludowej męskiej w Ku- 
tacn, stałym nauczycielem kierująoym 4-klasowej °zkoły 
etatowej m^kiej w gutach; t>mozasowego nauczyciela 
kierującego Ludwika Rudniokiego we Lwowie, stałym nau- 

kierująeym 2-klasowej szkoły etatowej im. św. 
l t  We Lwowie na Pasiekach; tymczasową nauozy- 

cielkę młodszą Maryę Kawównę we Lwowie, stałą nau­
czycielką młodszą 2-klasowej szkoły etatowej im św. Mi­
kołaja wo Lwowie na Pasiekaoh.
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b k ł a d k l .  Na wa]_,rcie wychodźców wraoająor®*1 ? 
t ^ y l i i  złożyli fp  E. F. 1 z*, W. 0. 1 zł., R. W. 1 zł-

K o r e s p o n d e n t ;  a  R e J « k c y i -  
Uczestnikowi zebrarfla nauczycieli IzraellcWoJi *  mmIo 

n* Kazimierzu: Z bezimiennie nadesłanych. inJ“r 
zawierających nadto zarzuty przeciw wymiemo y 
zwi«ka osobom, korzystać nie możemy.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  8 października: Pora* czwa rty 
.Przeszkoda" ( L  Obstacle), dram at w 4 aktach
Alfonsa Daudeta. . ..

W s o b o t ę  10 października: l o  raz pierwszy 
„Rycerskość wieśniacza" (C a v a lk r iu  ruSticana), 
dramat ludowy w 1 akcld JaDa Verg i , tłomaczony 
z włoskiego przez M. o. I . ; po raz pierwszy „Za­
zdrośni", komedya w 1 akcie W ładysław a hr. Ko- 
ziebrodzkiego; 1 P° faz pierwszy „Reprezentant do­
mu Muller i Spółka", komedya w 1 akcie W łady­
sława hr. Jtoziebrodzkiego.

W ia lo io id  naukowe, literackie i artystyczne.

— .Ś w ia t"  nr. 19. Z końcem biei. roku ubiega 
dwudziestopięciolecie działalności literackiej naszej 
najznakomitszej a wielce zasłużonej powieściopisarki 
Elizy Orzeszkowej, której miano „genialnej", nie 
my, szowinistyożnem uniesieni uwielbieniem, ale 
cndzoziemscy przyznają krytycy, zLający jej utwory 
^Iko z pr*< kładów i to niezbyt starannych Jubi­
leusz t«n ukochanej przez wszystkie szlachetniejsze 
serca autorki, dał pohop redakcyi Ś w ia ta  do wy- 
d»n,a zeszytu, wyłącznie jej poświęconego. Pomysł 
Ptzynosi zaszczyt pism u, a o wykonaniu tyle po­
wiemy, ie złożyły się na nie pióra i ołówki pier- 
WBżorzędnych pisarzy i rysowników. Z żywem zaję- 
C1®in będzie każdy czytał, jakby nowelę, barwnie 
B̂ eślony życiorys jej lat młudyoh do ohwili, w któ- 
r<“j już jako młoda mężatka po raz pierwszy ujęła 
Za pióro. Portret autorki z chwili obecnej, umie- 
82czony w pięknej winietce Czesława Jankowskiego, 
d»a jej portrety z lat dawniejszych, portrety jej 
r&dziców, wreszcie widok jej pracowni zdobią ten 
życiorys. W innym artykule, niemnie- zajmującym, 
°Pieuje nowelista Leop. Meyet jej dom, mieszkanie, 
°h>ezenie i sposób życia. Znakomity krytyk Piotr 
' 'lioiielowski rozpisuje się o jej powieściach ludo- 
wJoh, a obok mamy zdjęte z fotogramów typy lu­
dzi i miejscowości, które dostarczyły motywów do 
•i0! uajlepszych powieści. Walerya Marrenó pisze o 
i 0j powieściach z świata starożytnego, Marya Sze- 
|i|h  o jej pismach w kwestyi kobiecej. Siemiradzki 
'^ tru je  M irta lę , Merwart Jędzę, letmajer Cha- 
”*<*, Michalski Dobrą ‘pan ią , Piotrowski Ezofowi- 
cs% Kochanowski szkicuje las nad Niemnem, a Jan 
kolski gruzy spalonego jej domu w Grodnie.

(ntf.) I Bohdanow icz: „ P o d r ę c z n i k  fo- 
^ ° g r a f i i  d l a  a m a t o r ó w " .  'Warszawa. Nakła- 

®Ui Gebethnera i Wolffa. 1891.
„Fotografią posiłkują się dziś: astronom i medyk, 

Pr3yrodn:k i przemysłowiec. Wspaniałe ryciny, wy­
d a n e  za pomocą fototypii i fotodruku, zawdzięcza­
my również sztuce fotograficznej". Uznając więc do- 
ni(|8łość tej sztuki, ubolewa p. Bohdanowicz, że w na 
S2-j literaturze uie mamy dostatecznej ilości podrę­
czników, traktujących o teoryi fotografii. której po- 

nie jest dostatecznie znanym i ocenianym przez 
°Mł naszej publiczności. Choao też brakowi w tym 
wJpadku zaradzić, zebrał autor i przystępnie opo­
wiedział teoryę sztuki fotograficznej. Podręcznik ten 
“i® jest jednak przeznaozonym dla fotografów z z» 
w<%, ale tylko dla amatorów, którzyby pragnęli 
praktycznie zapoznać się z fotografią. Popularny 
wykład i rysunki w tekście czynią tę broszurę od- 
P°wiednią celowi.

po stosunkowo niskich cenach, odsprzedawali ją z 
zyskami lichwiarskiemi, tak iż chwilowo płacono w 
bliskiem nawet sąsiedztwie warzelni za topkę soli 
po 13 do 15 ct., t. j. z zyskiem od 3 do 5 ct. 
Wyzysk ten skończy się z objęciem interesu przez 
Towarzystwo handlowe, a cala ludność Galicyi po- 
wmuaby dać wyraz wdzięczności i uznania tym no­
wym finansistom, którzy powołując do życia nową 
instytucyę finansową —  pierwszy jej krok skie­
rowali ku ulżeniu najbiedniejszym warstwom lu 
dności.

Węgierska w ystaw a krajowa w  r. 1895. Rząd
węgierski postanowił z powodu przypadającej w r. 
1895 1000-letniej rocznicy istnienia państwa wę­
gierskiego , która w całym kraju nader uroczyście 
ma być obchodzoną, urządzić w Budapeszcie wy­
stawę krajową. Podniesiony pierwotnie projekt urzą­
dzenia wystawy światowej w Budapeszcie został za­
niechany, gdyż Węgrzy pragną przy sposobności tak 
wielkiego święta narodowego pupisać się wyłącznie 
własną tylko produkeyą i przemysłem. Projekt od­
nośnej ustawy o zamierzonej wystawić przedłożony 
będzie, jak oświadczył miDister handlu Barosz na 
wczorajszem posiedzeniu Rady przemysłowej, jeszcze 
na tegorocznej sesyi parlamentu, a już z początkiem 
przyszłego roku zostanie zamiauowauą komisya do 
przygotowywania robót. Projekt wystawy światowej 
został zaniechany głównie z tego względu, że rząd 
stanowczo oświadczył 3ię za wystawą krajową.

Z  targów zbożowych.
Wi e d e ń ' ,  6 października. od do

Pszenica na je s ie ń ............................10 38 10'41
„ „ w i o s n ę ...................... 10 78 10'83

Żyto na j e s i e ń ..........................................9'75 9 80
„ ., w i o s n ę ................................  10 23 10 27

Owies na jesień ................................... — '— — ' —
„ „ wiosnę . . . . . .  6'40 6 42

Rzepak ......................................... 15'35 1545
S p i r y t u s ..............................................  20 37 20'50

L w ó w ,  6 października. Pszenica 10'25 do 1 1 -  
żyto 8'75 do 9 2 5 ,  jęczmień 7-—  do 7 50 , owies 
7 '— do 7 50, rzepak 13-— do 1 4 1 5 ,  groch 7 50 
do 9-— , koniczyna czerwona 35 '— do 45’— złr.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t o o r s l o g l e i n e
(podług obserwato.ynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 października.
wozeraj 

g. 10 w.
dziś | dziś 

g. 6 rano / . 2 pop.
Ciśnienie powietiza 

(zred. do 0)
746-2mm 746-1 mn. 745 0mie

Temperatura 
w stopniaoh Celsiitszu + 1 2 ° ,0 + 7» ,2 +18®, 5

Kierunek i moe wiatru 
(0 — oisza, 10 btu-sa) E S E 1 ESE 1 E l

WilgotB.ość względna 
(w odsetkach) 84% 94% 61%

Stan niefcs*
—  pog., 10 zup. poohm. 4 3 2

U w a g i :  Rano mgła.

Dział ekonomiczny.
i  kolei północnej ces. Ferdynanda. Rada nad­

zorcza kolei półnoonej pismem wystosowanem na 
posła Madejskiego, odnowiła żądaniu urzędni- 

k<̂  państwowych, któr y w osobnej petycji prosili
0 Udzielenie im prawa korzystania ze stałych legi- 
łUia»j i » oelu jeżdżenia za połowę ceny na li­

niach tejże kolei, jak  się to praktykuje na wszyst­
k o 11 innyob kolejach.

Rada nadzorcza oświadczyła w tem piśmie, bez 
podania motywów, że zarząd ruchu petycyi tej za­
dość uczynić nie może, ale w każdym poszozegól- 
nJm wypadku nie odinowi w uiesiooemu przez urzę­
dnika podaniu i udzieli żądanego laiżenia.

'  ebec tego ii  urzędnicy nie żądali niczego innego 
jak  tylko zrównania ich w prawie korzystania ze 
zniżeń, przyznanych im na wszystkich liniach kolei 
państwowych, trudno pojąć, jakie motywa skłoniły 
Radę nadzorczą do zatrzymania względem urzędni- 
kow państwowych tej zupełnie zbytecznej a u tru ­
dniającej formalistyki.

Galicyjskie To w a rzystw o  handlowe. Sprzedaż 
soli. Miuisteretwo spraw wewnętrznych zgodziło się 
na udzielenie r< ni « yi na założenie galiuy.-ekiogo 
Towarzystwa 1 andlowego pod warunkiem poczynie­
nia niektórych nieznacznych zmian stylistycznych w 
statutach. T ‘warzj stwo więe rozpocznie prawdopo­
dobnie działalność swoją z początkiem przyszłego 
roku Pierwszj m większym interesem tej nowej in­
stytucji finansowej bę Izie trahkowa rozsprzedaż soli 
warzonkowej w całej Galicyi po cenaoh — bez wglę- 
du na koszta transportu — jednostajnych dla wszy-
1 tkioh miejsc rozspr*®daży. ^

W celu przeprowadzenia  ̂ t„Kn jnteresu, wejdzie 
Towarzystwo w układ z rządem i aa mocy jego bę­
dzie jedynym odbmrcą wszystkiej soli, produkowanej 
we wszystkich warzelniach Galicyi. towarzystwo za 
łoży we wszystkich znaczniej szych miastaoh i mja _ 
steozkach kraju własne składy sol1 1 odda je ce_ 
lem roaspizedaży trsfikaniom, którzy sprzedawać 
i® a cenach wybitych na każdej topce. 
uniknąć «Ł*nłnych kosztów przewozu, będzie sól 
przewożona kolejami w umyślnie na ten col zbu r< 
wanych wagoi.eeb, bez opakowania, a ni0 może być 
również wątp. że koleje przygnają Towarzystwu
zuaczne refakeye przy przewozie soli, co z pewno­
ścią obniży ceDę tego pierwszorzędnego artykułu 
konsumcyi.

Piojektowauy przeto przez Towarzystwo handlo­
we interes rozsprzedaży soli przyniesie Galicyi nie 
małe korzyści ekonomiczne, wystarczy powiedzieć 
ŻQ obecnie konsumeya soli warzonkowej dosięga 
liczby 15 milionów tonek, a dotąd pozostawali kon­
sumenci przeważnie na łasce niesumiennych pośre­
dników, którzy zakupująo sól w żupach rządowych

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy w łasne  , Nowej R eform y".)

Wiedeń, 7 października. Delegacye zwołane 
będą na 9 listopada.

Z półurzędowych zapowiedzi wynika, ie  bud­
żet państwowy na r. 1892 wykaże znaczny, bo 
koło miliona złr. wynoszący deficyt.

Berlin, 7 października. W tutejszym 4 okręgu 
wyborczym zwołał B e b e l  zgromadzenie wybor­
ców, na które przybyło 3000 wyborców Oma­
wiając dzisiejsze położenie polityczne Europy 
przepowiadał Bebel, że przyszła wojna będzie 
straszną; obecnie tj lko nieurodzaj wstrzymał Ro- 
syę od rozpoczęcia wojny. Niemieccy socjalni 
demokraci życzą sobie z upragnieniem pojedna­
nia z Erancyą Rosya jest nieprzyjaciółką Nie­
miec. Obowiązkiem niemieckich socjalnych de­
mokratów jest iść zgodnie nawet z przeciwnika 
mi politycznymi, gdy idzie o to, aby barbarzyu' 
ców zgnieść za wszelką cenę. R o s y a  m u s i  
u l e d z  p o d z i a ł o w i  i cofniętą być na 
wschód.

P o l s k a  będzie mogła jako pod politycznym 
i ekonomicznym względem z Niemcami sprzy­
mierzone państwo, b y ć  p r z y w r ó c o n ą  n a n o 
w o, ale przedewszystkiem musi być Rosya znę­
kaną tak przez wewnętrzną agitacyę socyalisty- 

jak przez usiłowania z zewnątrz.
Niemilknącą burz<i oklasków dziękowało mów­

cy zgromadzenie.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 7 października. Cesarz odjechał wczo­

raj popołudniu osobnym pociągiem kolei południo­
wej w towarzystwie generał-adjutanta hr. P  a a r  a 
na polowanie do Styryi.

Wiedeń, 7 października. Cesarz przed odja­
zdem na polowanie do M uerzsteg wyraził księ­
ciu Reuss, który zastępuje będącego na urlopie 
posła wirtemberskiego Mauclera, swoje współ­
czucie z powodu śmierci króla Karola.

Wiedeń, 7 października. Delegacye wspólne zwo­
łane na dzień 9 listopada do Wiednia.

Wiedeń, 7 października. W edług dzisiejszej 
W iener Zeiłung, starszy nauczyciel Leopold 
K r u c z k o w s k i  w Łoszniowie otrzymał srebrny 
krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń, 7 październiku. W edług N . F r. Fres- 
se, zamiarem rządu jest na pokrycie wszystkich 
wydatków na wybudowanie projektowanych środ­
ków komunikacyjnych w Wiedniu zaciągnąć po­
życzkę nie premiową, lecz cztero procentową w 
kilku emisyach, odpowiadających faktycznej ka- 
Worazowej potrzebie.

Wiedeń, 7 października. Wczoraj toczyły się w 
a szym ciągu rokowania w sprawie środkow ko­

munikacyjny uh Wiednia. Uchwalono, iż kwestye 
ec niczne, dotyczące miejskiej kolei wiedeńskiej 

i regulacji W iedenki ora/, kanału Dunajowego 
mają byc na.p .0rw  poddane szczegółowemu zba­
daniu na zebraniu technicznych członków kom i­
sy1- ,'.niL . Jednja upomina się o przesklepie- 
nje rzeki W iedenki. N astępne posiedzenie 12 paz-
dziernika.

Wiedeń, października. Zjazd adwokatów przy­
jął dzisiaj uchwały w sekeyach powzięte. P 0

dłuższej rozprawie nad wnioskiem Milianicha w 
sprawie ustanowienia honorarium adwokackiego 
w ten sposób, aby adwokat ze stroną umawiał 
się o pewną część sumy mającej się wywalczyć, 
Millanich wniosek swój sam cofnął i pozostawił 
go do przyszłego zjazdu. Po wyborze stałej 
kom isji i po podziękuwaniu przez przewodniczą­
cego Muendla uczestnikom za udział, zjazd zo­
stał zamknięty. Do komisyi wybrano dziewięciu 
adwokatów z Wiednia, dwóch z Pragi: Drahy i 
Au’a, z Gracu Schlossera, z Tryestu Purtitza, ze 
Lwowa K r a t t e r a ,  z Salcburga Hoffmana i z 
Berna Meistera.

Wiedeń, 7 października. Z wiecu adwokatów. 
W sekcyi dla nauki prawa dr. N e u d a refero­
wał o wniosku R r u n n s t e i n a  żądającym czę­
ściowej reformy ustnego postępowania w spra­
wach cywilnych. p 0 dłuższej dyskusji przyjęto 
rezolucyę, zawierającą wniosek o postępowaniu 
celem sprostowania protokołu z rozprawy głó­
wnej oraz o ustanowieniu zaprzysiężonych steno 
grafów przy sądach przysięgłych Przyjęto ró­
wnież wniosek B e n e d i k t a  o wprowadzeniu na 
uniwersytetach wykładu międzynarodowego p ra­
wa prywatnego, jako przedmiotu obowiąŁko- 
wego.

faekeya dla spraw stanu adwokackiego przy­
jęła wniosek dra P a t i a  j ą co da wymagania 
i n a d a l, aby adwokaci mieli stopień doktorów 
prawa

Wiediiń, 7 października. Na bankiecie wiecu 
adwoL nów obecny był minister sprawiedliwości 
Schoenborn, wyżsi urzędnicy sądowi, prezydent 
policyi i inni dygnitarze. Prezydent Izby adwo­
kackiej M uendl wzniósł toast na cześć eesarza, 
Feistm antel —. toast na cześć m inistra Schoen- 
borna, a M illanich — toast na czbść prasy.

Minister * prawiedliwości zapowiedział w prze­
mowie, którą przyjęto bardzo życzliwie, zapro­
wadzenie ustnego postępowania w sprawach cy­
wilnych.

Prócz tego wznosZOn0 wiele toastów za zdro­
wie władz i dygnitarzy, na cześć stanu sędziow­
skiego, na rektora, 0raz na miasto W iedeń, na 
uniwersytet wiedeński. Burmistrz Prix i rek to r 
uniwersytetu wznieg|i toasty z podziękowaniem.

Wiedeń, '' października. Kouferencya trzeciego 
wiecu inżynierów i architektów wybrała radcę 
budownictwa P r e n u i n g e r a  z W iednia na 
prezesa, a rektora politechniki we Lwowie, F r a n ­
k e  g o  i profesora niemieckiego uniwersytetu 
w Pradze S t e i n e r a ua wiceprezesów; oświad­
czyła się za zatrzymaniem dotychczasowego sy­
stemu przy egzaminach państwowych, ale za re ­
formą egzaminów dla uzyskania dyplomów i do­
ktoratu.

Muerzzuschlag, 7 października- Cesarz i król 
saski pojechali stąd do K a r l g r a b 0 n -  Po południu 
pojadą do Eisenerz i Radraer.

Praga, 7 października. Członkowie Rady miej­
skiej zebrali się onegdaj w sal* posiedzeń, aby 
złożyć życzenia prezydentowi miasta, z powodu 
ozdobienia go krzyżem komandorskim orderu 
Franciszka Józefa.

Pierwszy przemówił ks. Nykles, najstarszy z 
radców mie‘skich i skreślił zasługi prezydenta.

Jem u odpowiadając, prezydent Si-h-dz oświad 
czył, że odznaczenia cesarskiego nie przyjmuje 
sam, jako odznaczenie własnych zasług, ale uważa 
je  za cześć wyrażoną uałej Radzie miejskiej i ca 
łem u miastu.

Cesarz wyraził zadowolę#10 swoje z powodu 
świetnego przyjęcia w Pradze, kióra w odświętuej 
szacie, zgodnie, bez różnicy strunnictw i narodo­
wości cesarza przyjmowała. Uroczystość zakoń­
czono trzykrotnym" okrzykiem •8 la v a u na cześć 
cesarza. J

Budappszt, 7 października ^  Izbie poselskiej 
Sejmu węgierskiego minister skarba P o d ło ż y ł  
preliminarz Wydatków i docli0̂ *  *jr,az z wywo­
dem wyjaśniającym O^ół wJ datkow wynosi 
395,340.941 z łr . /  o g ó ł d o o ^ ó w  395,353 936,
nadwyżką wyn°si przeto 12 9^- „ 
a r f /  zwyczajne w ynosi 368.100.5b2, o 
25,564.592 więcej niż w roku przeszłym. To pod­
wyższenie wydatków wynizłe f  zakupienia linii 
węgierskiej kolei austro-węgier^ " ;^ 0 I’uWarzystwa. 
°raz z p o d w y ż s z e n i a  ws P°  n y c h  w y d a  
t k ó w  i budżetu  m in is te rs tw a1 aj. Kwota
na wspólne wydatni w poró^^anil l  2 Przeszło- 
r0czną jest Wyis za o 1 ,08*4°- ^ a.dwyżka do­
chodów w kwocie 26,038 643 Pnnad kwotę prze- 
szłoroczną wpłynie po większ®i ^  Cl z dochodu 
kolei skarbowych. ,

W zrost dochodu ministerstw* f ar u °bliczono 
na 4.074.020, chociaż podatek 0(1 P,Wa zmniejszy 
się znacznie, ale za to podatek 
sa, cukru tytoniu da znacznie w sze. '■
Nadwyżka w dochodach z # Za|nych WyD° S’ 
przeto 21.428.419. • , (

Wydatki nadzwyczajne z w'-" b lC * >

nadzwyczajne wydatki wspólne wynoszą 27.240.379; 
dochody tylko 5 ,824955, —  niedobór przeto 
21,415.424. Skutkiem tego rzeczywista nadwyżka 
zmniejrza się do 12,095. Kwota udziału W ęgier 
na nadzwyczajne wydatki wspólne wynosi złr. 
6,647.123.

Budapeszt, 7 października. W wyjaśnieniu po­
łożenia finansowego zaznaczył m inister skarbu, 
że zamierzona reforma podatków bezpośrednich 
doprowadzi do radykalnego uregulowania stosun­
ków finansowych i kredytowych państwa i zapo­
wiedział ie  w zimie przedłoży projekt do ustawy 
o stowarzyszeniach kredytowych.

Odnośnie do r e g u l a c y i  w a l u t y  zaznaczył 
z wielkiem zadowoleniem, że gdy dotąd musiał 
walczyć z obojętnością czynników finansowych, 
najwięcej spraw ą tą dotkniętych, teraz zmieniła 
się sytuacya, bo te wpływuwe czynniki interesują 
się tą sprawą gorąco. W  końcu oświadczył mi­
nister, że zapasy kasowe mają tw orzjć niejako 
fundusz na pokiycie kosztów owej regulacyi.

Berlin, 7 października. Z powodu śmierci króla 
wirtemberskiego wczoraj rano powrócił cesarz do 
Berlina.

S.tungart 7 października. Dzisiejszy Staats- 
aneeigtr obwieszcza manifest podpisany przez 
króla W iinelraa I I  i wszystkich ministrów z 
uwiadomieniem, że król na m ocy  prow ł spadko­
wego objął rządy i że w dokumencie złożonym 
w Wydziale sejmowych stanów przyrzekł uro­
czyście dochować nietykalnie konstytucyi. Mani­
fest kończy się wezwaniem do wierności i posłu ­
szeństwa dla dziedzicznego pana i zanewnia p o d ­
danych o królewskiej łasce i życzliwości.

Tenże dziennik umieszcza dalej odezwę króla 
do narodu. Ta odezwa daje obraz pom yślnych 
rządów zmarłego króli Karola i zawiera przy­
rzeczenie, że król postanowił dochować konsty­
tucyi, pi’ełęg“owad bojaźń Bożą, użyczać przy­
jaźni’ i pomocy dla ubogich i słabych, być gor­
liwym obrońcą praw, i p izestrzegać stanowiska 
swego względem traktatów, które stworzyły wiel­
ką niemiecką ojczyznę. Odezwa ta kończy się 
zapewnieniem, ie  król za najwyższy cel odzie­
dziczonej korony postanowił uważać popieranie 
wszechstronne pomyślności kraju.

W reszcie tenże dziennik  zaw iera rozporządze- 
dz.enie, n ąznaczające żałobę krajow ą p rzez trzy  
m iesiące i rozporządzenie o zebran iu  się sejm u 
jąeych  stanów  na dzień 20 października.

Stutgart, 7 października. Wczoraj w zamku 
odbyła się pod przewodnictwem nowego króla 
W ilhelm a pierwsza narada ministeryalna. Za 
cztery tygodnie będą zwołane stany, t. j. ob.e Izby 
sejmowe. Miasto przybrane żałobnie.

Genua, 7 października. W  odpowiedzi na ulti­
matum pracodawców odpowiedzieli robotnicy gar­
barscy, że zmowę będą dalej prowadzili. Ucze­
stnicy zmowy przeszkodzili wczoraj rano rozpo­
częciu na nowo pracy w kilku zakładach. Ośmiu 
aresztowano

P a r y ż ,  7 października. Robotnicy hut szkla­
nych w Carmaux i Montlucon przestali praco­
wać, bo właściciele hut nie zgodzi1! się na ich 
żądania.

P a ryi, 7 pas dziernika. W edług doniesienia z 
Petersburga do Journal des Debats, rosyjski mi 
nister skarbu postawił wniosek, aby z powodu 
nieurodzaju zwyczajne wydatki z m n i e j s z y ć  o 
24 milionów, a nadzwyczajne o 14 milionów 
rubli.

Londyn. 7 października. Pierwszy l°rd skarbu 
przewodnik stronL.ctwa rządowego w Izbie gmin, 
S m i t h  um arł tu wczoraj popołudniu.

Londvn, 7 października. Przywódca stronnictwa 
irlandzkiego P a r n e l l  u m a r ł  -“biegłej nocy w 
Brighton.

Sofia, 7 października. Odjeżdżającego do Jass 
nowo miiuowanego konsula drabiego S t a r  ż e ń ­
s k i  e g o ,  odprowadzili ministrowie Stambułów, 
Greków, cale ciału dypl°ma^yczne i kolonia au- 
stryacka na kolej.

Ateny, 7 października. Dziennik. Ephim eris  
otrzyma! z Korfu #iadpmość, że śledztwo w spra­
wie zaburzeń antisemickich wykazało, iż dziecko 
zamordowane h jł0 P°chodzenia żydowskiego i 
aż do śmierci sw lj było u swoich krewnych ży­
dowskiego wyznania.

K n m i  t e l e g r a f i e m e .
H a  g l e l d B l *

dm a 7 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . .
5% austryacka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Ąkc,ye kredytowo 
Londyn 
Srebro .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . .
Banknoty banku nieminc. za j q 0 m

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak' 
eyi, kt6r& też żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Knn w wal
anitr.

rfr. et.
91 10
90 90

109 —
102 20
1011
281 50
117 30

9 2 9 7 ,
5 57

57 6 7 7 ,

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. STANISŁAW BRAUN
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza i asystent 
kliniki położniczo-gynekolog.cznej prof. dra Ma­

durowicza w Krakowie, ordynuje jako 
l e l i  a r s  e h o r o b  k o b i e c y c h  I  a k n u e r  

w  domu p rzy ulicy Długiej Nr. 5 
codziennie od godz. 9 do 10 rano i od 8 do 4 

popołudniu. (2412)

1 0 0 . 0 0 0  s i r .  i 5 0 . 0 0 0  « ł r .  tw or g/ó.
wne wygrane wielkiej loteryf praskiej. Zwraca­
my uwagę na to, że ciągnienie nastąpi j n i 
października. (2300)

Profesor dr. MARS
przeniósł się do domu (2395 2-3) 

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  3 T r .  1 9 .

Zmiana pomieszkania.
Od L-go października m ieszkam  p rz y  ul.

G rod zkiej N r. 4 2 . 1. p- (.2420 2-3)

JDr. A n ton i F ilim o w sk i.

Poszukuje się zaraz

dwócli pokoi
porządnie umeblowanych, lub jednego 
większego z przedpokojem —  wraz z 
całodziennem utrzymaniem dla 2 osób.

Oferty, o ile możności za wymienieniem wa­
runków, proszę |składać w adminiatracyi Nowej 
R eform y  p „J  lit. A. B. (2393 8-3)

Odpowiedzialny Kedaktor:
^  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: D p ,  L esła w  B o ro ń sk i .

Prof. Dr. A. Gluziński
powrócił. (2439 1-2)

R A P T U L A R Z
na rok. 1892.

D ruk czw artego  ro czn ik a R ap tu larza już 
jest na ukończeniu.

Łaskawych odbiorców upraszamy o wczesne 
zamawianie W krakowskiej drukarni Związkowej.

N a k ł a d  4 0 0 0  e g z e m p l a r z y .
2358 2 3

Zmiana lokalu.
Restauracya 3ME. S e u b l U Z n O W e J
z ulicy Starowiślnej (obok nowej poczty), została 
przeniesiona na u l .  G r o d z k ą  JL. 5 0  (gdzie 

była piwiarnia Szwechacba). (2415)
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czasopismo literackie i naukowe s pow/eóciowym 
dodatkiem po cenie zniżonej tylko dla prenum e­

ratorów N . R e fo rm y . 1672
W  K r a k o w i e  1 złr. 30  ct. kw artalnie.
N a  p r o w i n c j i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

W s z e lk ie  p a p ie r y  ^a r "
łokciowe, b a n k n o tj aJa"
g ra n ic z n e  i  monet/i ku' 
puje i sprzedaje pod najK|r7y' 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

liiti
Kraków, dnia 7/10.

(Be* Msiąeego keponm.) ]
Unble papierowe . . . . za 104 ^
Marki niemieckie . . . . u  10f "1 n 0
SO-to frnków fa złota . . . . .  10
!}•/, Poły oska krajowa galic. za &  -
I V / .  Połyoaka krajowa galic. za ^ 1. ^  — 
*>‘1, Obligacje indem .. 2 ł &  lOO k- 75
4* .  galicyjski fnnduez propiaa syjny L inrf ™
V k \  Łiity laetaw. B a ^ k r a j  ^  H
5•/„ óbligi komunalne . . .  I BC*
VI. Listy aaetawn* Tow, bxd. ! "7 —
V/. .  . . .

„ D .  ,  .  1Ó-/KS2 - -

Sfc : : T
i - u L ;  :  t ó i p i „ > »  n S
*’/. .  ‘ikwldao. „ _ _ „ iW  56 50

w  K r a k o w i e ,  K y n e k  1 .
3 0 .  Zlecenia z prowincyi 
uskuteci nia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

Warszawa, dali ® 10,
'3e» biełąoego kuponu, i

Uet> u r a w a
3 •/. Boden-Oredit allg. Ust ■» *  H g —1109 50 
i.n*i 0 .1  d ea . o k r - *&■ 100 99 40i 99 7K!&•/, Liity laetawm p r. 18«9 * rubU KKblOl S &  « / . '/ .  sa rfr! 100

? ~ j4 0/, Liitj LawiJacyjne . . ** nibii 100 91 75; — - 4 * /« /» bank u  g ,  iqq
57 ^  m at W a r ^ I  Bm. „ „ Ioojl02 Ifij -  - ]  J "  £ .  S

4•1 ̂ rtro-wsgierłkiego aa ^  10Q
Baska Up. WS*- * premią u  jqq

, 9 39,P-4/. i05 -  5 ./
98 78 5 .*

105 - 4  *
93 50

-

10 1  -
98 —
95 

100 —
109 -  
101 —
99 —

100 50
98 50

U Em ., 
m  Km. _ 
IV Em. ,

100*101 - A -------
100101 50 -------
100<

f f l e i e A  d n ia  6  1 0 .
O b 111■ d * M ■ M h t w i

(twe biełąeego ksponu.)
r, h v .  Senta awtr. papier.

5*/. - ■ łr, * rM  • ■fi,/‘ B „ ilote . . .
V I. • ■ PaPler- nowa
4*/. ■ t. 1384 sa  260 ałr.
>*/. .  i r - 18(50 na 500 ib .

a * r. 1860 ma 100 «łr.
,  * r. 1864 bec •/, oałe

100 48

ca cb. lOO! 91 J- 30

I.w6w, dnia 6/10, 
kktjy Banku hip. ?ftl. (dywld.) n» *?0>03 -
5«/, Listy zast. Bwku iupot. gal. J°°llOO 40  T =  .........1 o „h. innJ gg ^

99 30
j 4 H

*l/B8/, Listy zaat. BankSTraj".’’ »  ,
» To w. kred. ciem. v  ;

oki. K6 * •  T
41/.
*»i* 'f » » , ,* „ om. ""■'i
j*l. Obligaey® iudamn galio. za cl-1 *■ k.jl04
4aL galioyj. ki fundm2 propiuaeij®,. 91 60
VI, Oblig. komun. Banku kiai. *» 190 jo l -
41/.*/. Obligaoyo połyMk b N  »* *“ ■ 98 10

306 -  
101 10 
99 10 

100 ~  
94 70 

104 70 
ę ł ‘

1.1 70
83

L ■ • y.

Kredytowe arsti. . . na 100 «b. w. a.
na lO itr  w.fc 
n i

Krakowskie

>2 £  ;  i■acb. 100 1?» w«iW skio Ba 5 rfr. w. a.„ . J  idZ talio* 30, Emdoif*
13* 75 ,36 7H Stanirfawowikii ' ' *• “  S ™ ,S7 W '“ * * * '

“  100 14® 50!l47 60,
”  1 (1 8 1  —[182 60

10 rfr. w. a. 
tO ab. w. a.

Obllsaoyo korsay w t i i s r * ^  | ii 5 —
4»/, Renta złota . . • ,a z, — —• "* 13-—
5•/» Renta papierowa
Po/.yzyka prem. węg. po 109 .
4°,. Losy Cisań ikie (TkH»-Be8 ) „

Obligaoyo IndesnlzeoyJne
*•/. galicyjski fnndusz propiuacyjny 
5°/0 Obi. iad. Galioyi -  --
t *  Obi. iud. Węgier

sa złr. 100,100 6^100 8t>
lOOGłO 751*1 15■*' 131 oir_100 130 76

91 76

5 39-80 
i 11 —

Akaya i m w i  i

Asglobank Ł . • • • 90C słi
Bankyereia Wiiiner . • Ba 100 rfr 
Kredyt, dla haBdlu i pnem. na 160 cb. 
Rreditbank węg. aUgem. ua 100 cłr 
Galio Bank hipoteozny na 100. rfr.
Łaenderbaiik

39-80 A 111*10-węgiersk1
Uaionbank .

.9 1  25'1 i715,F®rdyilail<1a Połaoon.
• za 100 m. k. 10* —=104 80, 7-35)Karola Ladwlka . .
• za 100 złr. J 90 10J 90 60. 13-40jLwowiko-uzerB; iw. .

na r  o rfr
na 600 cłr 
na 100 rfr 

na 1050 zb 
ni 110 trr

40] 99 75 
9 50j 99 — 

100 Bojioi — 
100 70 101 70
99 30 

113 60

1 60 
1P* 18 
ta — 
i :  15 
11 10 
19 60 
»7 50

99 70 
114 —

7 -  
185 76 
21 60 
17 60 
11 40 
10 50 
19 50

l&l 25 161 76 
108 60.109 —
183 16
336 i s  337 75

193 — 
1011 
116 >>0 
1816

283 55

100 -  
1015- 
H7 -  
18*0—

104 76 106 16
sa 100 ab. 136 50,137 60

B i  banioiy i t e r  wymiany ja k ó b a  hochstim a
K m kA m r, V n « k  f l c w a y  l i n i ą  A - B

kupuje i sprzedaje p o d  n a j  k o r z y s tn ie j  ozy m i  w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Utty zastawne, leey, menety, WJ mienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia % prowincji

T>|pntAft«nim odwrotni pocztą bez dołiozenia prowizji. *
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Młoda osoba
I n t e l i g e n t n a ,  uzdoln iona, mogąca 
złożyć 2 0 0  i l r .  f c a u c y l ,  p o s z u ­

k u j e  o d p o w i e d n i e g o  z a j ę c i a .
Łaskawe zgłoszenia pvd adr. G . G . 

Nr. 2  poste restan te K r a k ó w .  2437

Koncypienf adwokacki
rutynowany, z kilkuletnią praktyką adwokacką 
i przepisaną jednoroczną sądową, doktor praw, 
z chlubneu świajectwami , poszukuje m i e j ­
s c a  w  b i u r z e  a d w o k a c k i e m  pod wa­

runkami korzystnemi.
Wiadomość: GK poste restante w

T t - m o b r z e g s .  2438 1 3

KSIĘGARNIA 
Spółki W ydaw niczej Polskiej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X. WALERYANA KALINKI
Ostatnie lata panowania Stanisława Anglista

oa Jipca b. r. zacznie wychudzić

w Nowej Bibliotece Uniwersalnej
której prenum erata wynosi r o c z n i e  w  K r a k o w i e  4  z l r . ,  z przesyłką po­

cztową 4  z l r .  6 0  c n t .  1568 33 o
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

d o s z u k u j e  s i ę 2440 1 3

pisarza resp. ekonoma
przy dobrej płacy. Tylko wielkiego wzro­
stu i energiczni, z dobrem i świadectwa­
mi i w poważniejszym wieku m iją pierw­
szeństwo. W stęp zaraz. Przedstawienie 
osobiste na żądanie. Bliższa wiadomość 
z grzeczności w A-lmin. „N. Reformy1*.

Księgarnia, skład I wypożyczalnia nut 
m uzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryooycznych
S.A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca następające kompozycye

Władysława Żeleńskiego:
Utwory do śpiewu:

Barcarola na 2 głosy . . .  80 ct.
U wie p ie ś n i :

1. Robaczek kochał się w róży f
2 . N a śnieżnym krzaczku choiny \

Dwie pieśni !} ^ ia  dzik* [2 Niepewność (
|  80 ct.

M »rzenia dziewczyny . . .  60 ct.
Ż y c z e n i e ..................................60 ct.

m A *  (W  £
Szło dziecię z fujarką . . .  60 ct,
Tc rozkwitłe ciche drzewa . . 60 ct.
Konrad W allenrod opera w 4 aktach 

cały wyciąg tortep. ze słowami złr. 10

Utwory na fortepian na 2 ręce:
Op. 44. Marsz uroczysty ku czci 

nieśm iertelnego wieszcza Ada­
ma Mickiewicza . . . i  zj r .

Utwory na fortepian na 4  ręce:
Op 37. Dwa wtńcn polskie Nr. 2.

M a z u r ................................................. 2 złr.
Scene de ballet de Topera Kon­

rad W a l le n r o d .............................. 2 złr.

Partytury: 2282 3 e
Op. 37. Dwa umcs polskie N r

2 M a z u r ............................................3 złr.

75 ct.

r . . , . 1. Polały się łzy Lw ie pieśni 2 SłowfczkJ

MAGAZYN MÓD
[ALEKSANDRY ZAMOYSKIE./

w K r a k o w i e
■ u k i e n n l o e ,  L .  l a ,

p o lo a  2263 10 l ^ W

na sezon jesienny i zim ow y W

ipelnsze damskiej
w wielkim wybone,

• p i o r ą  s i n u i e  i  f a n t a z y j n e ,  J  
k w i a t y  p a r y s k i e  ,  K o rn e ty  ,  9  

^  m o d n e  w o a l k i ,  oraz ^
^  w sz e lk ie  n u n o ś d  §
A  w zakres toalet; damskiej wehodząee.

Zamówienia na s u k n i e  d a m s k i e  7
9  przyjmuje, wykonująo takowe w jak 
^  najkrótszym czasie z gustem i elegan- A  

oyą po ceuach umiarkowanych.

^  M e d e l e  p a r y s k i e ,  m

M .  B E ¥ £ R  i  U P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K raków , Sukiennice 12, 13, 11,

n j t p r z e o l w  k o C o l o ł a  JNT. P a n n y  M a r y l , 
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  

w i e l k i  w y t o ó r

Mów flaisM, mml i ntirań Dla dzieci IryMowycli
w  k a t d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

całe w y p r a w y  dla młodzieży szkolne}
są gotowe na składzie po-najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. 3>
G H ó w n y  g l t Z a t ł  ^

! oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- 
: M  wyrobów trykotowych bawełniiiiycb, wełnianych i jedwabnych, sŁarpetei 

męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 2398 2 o 
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

W ielki w ybór parasoli bawełnianych, w ełnianych i jedwabnych.

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u  2172 10 75

W . ADAM O W IC ZA
t o  B r o d a c h

funt bardzo dobrej .............................................................złr. 1.40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1.20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów" franco 5 kilo złr. 9.50

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  1 t r w a ł ą  m ę s k ą  l n b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  meoh lig uda wprost do f a b r y k a n t a

» F r a n c .  D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leźąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych oenaoh dostarczyć. Znaczną Ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręozeniem z całą 

sumiennością.
P ro szę  k a z a ć  sob ie n a d e s ła ć  m ó j  i l lu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  974 50 60

■ r e t o r ,  m a c l u g ł ,  W i e d e ń  1 8 8 8 .

Chłopiec 13-letni, sierota, bez oj­
ca i matki, władający ję ­

zykiem polskim i n iem ieck im , prosi o 
natychmiastowe przyjęcie go do jakiego­
kolwiek r z e m i o s ł a  lub l i a n d l n .

Bliższej wiadomości udzieli A dm ini­
s tra c ji  „N . Reformy 2442

P O O O O O  i > O o O O O O  3 09 O ferta . 0§ Drzewka owocowe
a  w y s o k o p i e n n e
Z  sześcioletnie, z dobremi korzeniami, które
V ju. rodzą w koronach, gatunki wyborowe,
Q ■Jąbtome, Gruwki, C»ereśni„. Wiśnie, Wę- 
m g.crki po 50 ct. za sztukę, jśliwki 60 ot.
W sztuka. Te same czteroletnie za
A s-mkę. Agrest, Porzeezk: "y.o.-openne 
X 1 złr. za sztukę, Agrest krzewiasty J5 ot
V za sztnsę, Porzeczki wiśniowe, krzewia­

ste, 15 ct. za sztukę. Maliny miesięczne 
1 złr. za 12 sztuk, w jsjja za zaliczką 
Z a r z ą d  o g r e d ó w  w  O ls z y  pocz­

ta K r a k ó w .  2356 2 6
Q E p i f a n l u  U k l a ń s k i .
O O O O O O O O O O O O O d

I  STACHOWICZ
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
[Kraków, Rynek główny, L, 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­

kiego rodzaju 2177 .10 52

C a t l F O B M A W
ja k o te ż  wszelkie artyk u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych.

O e n y  u m i a r k o w a n e .

K o n ia k  G randę Cham pagne
firmy

A .  C .  M e u k o w  i  S p .
w Cognac (Charente) Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. I)o nabycia we wszy­
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikatesów i win.

Jedyny zastępca na zachodnią Galicyę 2toi 210

d .  L a z a r  w  K r a k o w i e *
Etykiety nasze są pod L. 943/945 w c. k. MiDisteryura hi/1(łlu 

złożone, zatem każde naśladownictwo będzie sądownie poszukiWaUe.

Fabryczny składB I E L I K U
wełnianej trykotowej 

systemu Prof. Dra G. J a e g e r a  
w  M AGAZYNIE 2354 3 4

J. ZAPLATALSKI
Kraków, Rynek, Linia A—B, 36.

________ P o n c z e i s l e  p r a n i a  b i e l i z n y  d o ł ą c z a m  k i i p ą j ą e y n i .

E N D 1 HORN
F A B R Y K A

i j r o M w  hlisarshich i konstrukcyj żelaznych
w Wiedniu, III., Apostelgasse, Nr. 26—32 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do badowli jak  : 
konstrukeye wiązania dachów, swietlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro ­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony m echa­
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona­
niu —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 36 52
Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim

Telegramy : ,,E N 1>II© K IV "‘ W i c u .  T e l e f o n  7 6 0 .

Dr. PAWEŁ RADECKI
mieszka obecnie 2408 3 3 

przy u l. £w. Jana, Ł. 13. 
Ordynuje od godz. 2—4.

Prof. Dr. Obaliński
mieszka obecnie

ulica Kolejowa, L. 7,
naprzeciw letniej kawiarni p. Ja ­

nikowskiego. 2370 s 3

Dachówki falcowane
żłobione, patentowane, szwajcarskie.

Dachówki te łączą w sobie wszystkie strony 
doustnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotyohozas zna­
ne , powierzchowność mają piękną i gładka, 
tolor miły dla oka, na wszelkie zmiany powie­
trza , a szozególnie na mróz i śnieg wytrwałe ; 
pochyłość daohn od kąta 25° począwszy wystar- 
oza, d atego też budynki stare t ryte gątem lub 
słomą mogą być bez zmiany kmstrukoyi wią­
zania tą dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znaoznie niższą premię ase- 
Luraoyjją p.-zy budjukauh krytych dachówką 
w porewnaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolntną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieozną, to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i ł  .mą.

Posiadam również dachówki ozarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakośei 
ze wszystkich Krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunek dachówek Których 
kryoie wypada o 10% taniej, aniżeli kryoie słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową. 1082 18 25
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki.

W iktor JLubliner.
Kanceiarya: K raków, ulica Dietla, 53.

i
Z których każda zawiera około 7 5 0 Q  
metrów powierzeniu, w najpiękniejszem  
położeniu w  l a s k a  m a  N t a r e j  P o ­
l a n i e  dojazd od ulicy Chramcówki

■w Zakopanem
za bardzo przystępną ce­

no do nabycia.
W iadomość na miejscu (przez grze­

czność) u W ielm. Pana aptekarza T a -  
**®a n .  lub w  K r a k o w i e  w  h a n -  
4 * «  P o r ę b s k i  A  Z i o m ] e r i  ^ y .  
n e k  g ł . ,  Ł .  8 .  2s9-2 2 3

Ogłoszenie konkursu.
R a d a  N a d z o r c z a  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  K r o p l e ,

Stowarz, zarejstr. z poręką ograniczony, rozpisuje niniejszem  konkurs na p08tdę 
a* y  r e k t o r a  z  p l a e ą  r o c z n ą  8® ®  z l r . ,  która w m iarę okoliczności Pod­
niesioną być może do wysokości 1000 złr.

Reflektujący na tę posadę zechcą przesłać swe zgłoszenia z podaniem  ^ a -  
nnKacyi 1 o d p i s e m  dokumentów (gdyż takowe zwracane nie będą) pod a,W  

’ r e * y d y u m  R a d y  N a d z o r c z e j  T o w .  Z a l i c z k o w e g o  w  
s n l c  » .a o najpóźniej do dnia 5 listouada b . r.. Dnc7., m w razi fi. , . . .  najpóźniej do dnia 5 listopada
stąpi bliższe porozumienie.

Rada Nadzorczą zastrzega sobie ocenien ie , 0a  tanuyuaoa w 
dzie złożenia odpowtedniej kaucyi, jakoteż określenie szczegółowych 
umowy.

Z g łoszen ia , k tóre do dnia 80 listopada b. r. pozostaną bez odpowie^*!, 
uważać należy jako meuwzględnione.

poczem w razie danym  na-

czy od kandydata wymagać bę.
'* ' waru& W

Krosno, dnia 1 października 1891 roku.
2407 3 3 Prezes Rady Nadzorczej 

J ó z e f  Wiktor m .

T ylko prawdziwe, szlachetne kam ienie  
■w o p r a x 7 i© :

granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i
C z e s k a  a ^ e n c y a

    Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
Z M b*  Ż w iro w e j w Knk«wifl “ Fij»ikow.kioh

t. P.
2397 2 O

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomid Szanowną Publiczność, iżW a p i e n n i k  w  P ł a z i e

stacya kolei Północnej i poczta Chrzanów, dostarcza wapno ska­
liste, gaszone i  m ial po cenach zn iżonych .

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szanownej Publiczności 
posłuży analiza chemiczna c. k. M uzeum  przemysłowego w Wiedniu 
z dnia 2H października 1890 roku, Nr. 654/a, która wykazuje, że 
nasz kamień zawiera 98.98 procent czystego tłustego wapna.

Zamówienia przyjmują : 2396 4 o
G u s t a w  B a r u c h  w  P o d g ó r z u .
W a p i e n n i k  w  P J a a s ie  o. p. Chrzanów.

Gustaw Baruch i  Spółka.

zli.

Uwagi godne.
°  Franko.

Kawa Ceylon najdoskonalaia 5 kilo * łr- iO.— 
B „ celna 5 kilo . • ■
n „ dobra 5 kilo . • ■
,  „ perłówka 5 kilo . •

Jaw a  zloia 5 kilo . . • •
” Mooca 5 kilo . . . • ■ •
B Domingo celna 5 kilo . . .
J Santoa celna 5 kilo - . .

Herbata wyborna kho .
„ w proszku '/a 

Rom Kuba 6 litry 
„ Jamaika 3 litry . .

Kouiak węgierski 3 litry  .
Treber stary 3 litry . . .
Powidła świeże 5 kilo . .
Śliwki snszone 5 kilo . .

w m o g  r o n a
5 k i l o ...............................................złr. 2 .---------- 2.50

zarazem  wysyłam : 2253 6 1*
5 kilo s a l a m i .........................................złr. 8.70
5 kilo słoniny paprykowanej . . złr. 3.60
5 kilo słoniny wędzonej . . . .  złr. 3.50
6 kilo słoniny s o l o n e j ............................. złr. 3.30
5 kilo sz m a lcu .........................................*łr- 3.70

Tomasz Gurowicz 
B u d u p e i s b ,  K i r f t l y  n l c z a .  3 1 .

złr. 9.40 
złr 9.— 
złr. 10.— 
złr. I I .— 
złr. 10.— 
złr. 8.40 
zlr. 7.70 

1 .3 0 - 4 . -  
złr. 1.10—1.80 
. . złr. 2.70 
, . złr. 3.80 

złr. 6-20 
złr. 3.30 

złr. 1.75-1 .90 
złr. 1 .7 0 -2  —

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krajow ych lub zagranicznych to
zawsze uskuteczniam to najlepiej prz0Z 

Centrala© -2196 14^0

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Wielki dom
w Krakowie

w ruehliwen. m ie jsc u , przy­
noszący czystego dochodu 8°/0, 
a że jest na nim znaczna po­
życzka banku krajowego ua 
mały procent, zatem od wy- 
maganej gotówki 11%- Jest 
* w o l n e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w han­

dlu p. Ł e o e r t a .  *318 4 «

B I U R O
Władysława Swiderskiego

vV Tarnowie
pp'eo» administrstorów dóbr , ofioyalistów, go- 
rzelników, bnchalterów i pomocników handlo- 
wyoh, guwernerów i guwernantki, bony wszel- 
kioh narodowości, zarządezynie domów, panny 
służące, oraz wszelką służbę doborową miej­

ską i dworską.
Na żądanie sprowadza wszelką służbę * *»-

gramoy i t. p. 2403 4 O
K om isow y skład  kas ogniol rwa- 

łych , stor 1 ża ln zy j do olslen.

Wiedeński Salon Mód 
M aryi L einkram

W  K r a k o w i e  2176 10 24 
u l i c a  G r o d z k a ,  Ł . 9, I  p i ę t r o ,  obok 

magazynu pp. Heilmana i Synów, 
poleca na sezon jesienny , zimowy wielki zasób 
e l e g a n c k i c h  k a p e l u s z y  d a m s k ic h  
i  d z i e c i n n y c h , ubranych podług franon 
skich i wiedeńskich modeli, jakoteż i bez ubra­
nia, dalej: czapeczki ranne I ubranka, żaboty, 
wieńce I welony ślunne, kwiaty francuskie, pió­
ra strusie i fantazyjne, koronki I tiule różne, 
w ogóle wszelkie przybory w zakres modnia - 
stwa wchodzące. Największy wybór 1 apotek I 
czapeczek dla małych dzieoi Przyjmuje także 
kapelnsze dodbierania, pióra do prania i fryzów.

Panienki do modnlarstwa są potrzebno.

I » Ł Ó T \ A
od grubszyoh do najcieńszych web, dymy, 
płótna żaglowe na letnie ubrania 1 libe- 
ryjne, ręczniki, chustki do nosa, płótno 
grabę połbielone, drtliotiy, śeierki, bieli­
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wyroby tkackie , czysto lniane , tylko w 

dobrym gatunku poleea
W ł .  G O N E T ,

h  K o r c z y n i e  p. Korczyna.
Cenniki I próbki franoo.

Odsyłki uskutecznia się sumiennie, wy­
mieniając lub nazad pizyjmująo, eoby się 

nie podobało 2365

p  <3 d .  O s a r n ą ,
sprzedaje za poprzedniem zamówieniem 

p i ę k n y  z a r y b e k  2352 4 5

karpi królewskich
po 2 złr. za kopę.

BgL. 4829.

1.
Celem wydzierżawienia dochodów z 

myta drogowego na drodze powiatowej 
Głogoszowskiej w Krzyszkowicach na 
trzeehlecie, począwazy od 1 stycznia 1892 
do 31 grudnia 1894 odbędzie się licy­
tacja astna i za ofertami pisemnemi w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w  My­
ślenicach w  dniu 20 października 1891 

godzinie 9 rano.
(Jena wywoławcza 1600 złr. w. a. 
W adyum , które do każdej oferty ma 

być dołączone, jakoteż przez oferentów 
przed licytacyą ustną złożone, wynosi 
160 złr.

Wnoszący ofertę pisemnie mają w niej 
wyraźnie oświadczyć z góry, że się pod­
dają warunkom licytacyjnym. W arunki 
licytacyjne, taryfa i przepisy mogą być 
przejrzano w godzinach urzędowych W 
kancelaryi Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
21 sierpnia 1891. 2340 3 3 

Prezes K . S c h m i d t .

Zadziw iający jest skutek
p i e g i , n i e c z y s t o ś ć  ^ ś ł y .  p l a m k i
ż ó ł t e  1 t. p. znikają bezpowrotnie przy e o -  

d z ł e n » e i n  U ż y c ia
Bergmann’a jn yd ła  lil io w e g o
wyrobu B e r f a t ^ b a  i  S p .  w  l> r f  żn l© .

Na składzie po 45 ct. iztuka w eptece Letna 
Rosnera w iłrekowle. 665 29 C

w t e i  k a  p r a z k a  l o t e b y ą J  Przedostałn tydzień.
G ł ó w n a  w y g n a n a

1 0 0 . 0 0 0  x ł r ,

^ 0 - 0 0 0  % Z r .
L o s y  p o  1  zł**« 

Grajower,
polecają: Józef Alstadter, Amalia Eibenschitz, Stanisław Feintuch, Izaak 
A. L Hochwald, A. Holzei, Albert Wendelsburg, Zyg. Gleitzmann. 206 120  o

Biel»kv.


